"r. 266. 


Wa Lwowie Niedziela dnia 25 Września Į89% r. 


%ok XAKI. ko 


Przedpłata wynosi we Lwowie 


Roczaie [8 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
AO et. — miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 


du domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiero, rocznie 
24 zł. — półwocznie 12 zł. — kwartalni: 6 sł. — 


miesięczm 2 2l. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalaie 20 franków. 
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Przed walaya zjazdem Towarzystwa 
pedagogicznego. 


Lwów 24. września. 


W dniach 26 i 26 bm. zbiera się we Lwo- 
wie Towarzystwo pedagogiczne na doroczne 
swe święto — na walny zjazd. 

Już po raz trzydziesty i drugi staje to To- 
warzystwo przed forum opinji publicznej i uka- 
zuje dorobek swej pracy i usiłowań, odsłania 
swe cele i dążności, a społeczeństwo dowiadu- 
je się o życzeniach tych, którzy służą sprawie 
oświaty ludowej. Towarzystwo to skupia w 
w swem łonie nie tylko samych pracowników 
na niwie oświaty powszechnej, ale wogóle wszy- 
stkich, którzy poznali i uznali cele Towarzy- 
stwa i gotowi są usiłowania jego popierać sło- 
wy i czynem. 

Cel Towarzystwa pedagogicznego od po- 
czątku jego istnienia niezmieniony, ten sam. 
Pragnie ono szerzyć oświatę i wspierać obja- 
wiające się, lub obndzać nowe dążenia spole- 
czne, oświacie przychylne, a zwalczać wszelkie 
przeszkody i zapędy reakcji,, chcącej zepchnąć 
szkolnictwo nasze na ten stopień ubolewania go- 
dnego zacofania, na którem stało ono wtenczas, 
kiedy intencją sfer rządzących było nie dopu- 
sze. ać do ludu ożywczych promieni oświaty, 
kiedy panował wszechwładnie system powsze- 
chnego ogłnpiania, a naukę i wiedzę uważano 
za przywilej wyłączny klas wybranych. Szkoła 
ludowa była kopciuszkiem zapomnianym i po- 
niewieranym. 

Po wielu dziesiątkach lat tendencyjnego 
zaniedbania, potrzeba było nie mało wysiłku, 
ażeby podjąć się skutecznej uprawy tej roli, 
przez dlugie lata leżącej odlogie , zanieczy 
szczonej chwastami i wyjałowionej zupełnie. 
Ale potrzeba było pracy tej się podjąć, po- 
trzeba była nagląca; więc znalazło się grono 
ludzi, którzy w poczuciu obywatelskiego obo- 
wiązku związali się w towarzystwo, aby tem 
latwiej polączonemi siłami zmierzać do wytknię- 
tego, choć odległego celu i tem latwiej zwal- 
czyć liczne i różnorodne przeszkody. Towarzy- 
stwo to posiawiwszy sobie za zadanie szerze- 
nie oświaty, umoralnianie i uświadomienie ludu 
wiedziało, że da się to dokonać nie tylko przez 
nauczanie, ale głównie przez wychowa- 
nie, przeto przyjęło nazwę towarzystwa peda- 
gogicznego. 

Przez lat trzydzieści i dwa istnienia To- 
warzystwa różni ludzie brali udział w pracach 
jego, skupiało ono i przyciągało ludzi różnych 
stanów i zawodów, doznawało i doznaje dotąd 
poparcia ludzi otoczonych powszechną czcią, 
a nie było prawie w kraju znakomitszej ogo- 
bistości, któraby nie należała do pocztu zwy- 
czajnych lub honorowych członków Towarzy- 
stwa p. dagogicznego. 

Ale też i dorobek pracy nie mały i wynik 
wysileń i dążeń widoczny. Dość wspomnieć 
o mnóstwie dziel naukowych i podręczników szkol- 
nych, o dziełkach dla młodzieży, podręcznikach 
służących do dalszego kształcenia się nauczy- 
cieli, tudzież o stale wydawanym tygodniku Szkołą, 
który zasilali i zasilają r:ajwybitniejsi autoro- 


wie, piszący o wychowaniu i szk lnietwie, aby 
wykazać dodatnie wyniki usiłowań Towarzy- 
stwa. Dodajmy do tego liczne zapomogi bez- 
zwrotne, udzielane członkom Towarzystwa, 
instytucję brrs dla synów nauczycieli ludo- 
wych, urządzanie korpusów wakacyjnych i ko- 
lonij wakacyjnych, które towarzystwo wysyła 
do miejsc klimatycznie korzystnie położonych, 
a wreszcie kursa wakacyjne dla nauczycieli i 
nauczycielek, przygotowujących się do egzami- 
nów wydziałowych, a będziemy mieli ogólny 
obraz działalności tego pożytecznego Towag 
rzystwa. 

Może to na chwilę zastanawiać, że Towa- 
rzystwo pedagogiczne nie zmieniając wprawdzie 
nazwy swej, przeradza się w swej działalności 
niemał wyłącznie na Towarzystwo nauczycieli 
ludowych; atoli jeżeli się zważy że ostateczny 
rezultat nsiłowań zmierzających do podniesienia 
oświaty w kraju naszym spoczywać będzie za- 
wsze w ręku nauczycieli ludowych, bo nauczy- 
ciel jest duszą szkoły, tedy kto dba o sprawę 
oświaty, musi się też troszczyć o los tych, któ- 
rzy krzewieniu jej całe życie swe poświęcili i 
dlatego sprawa polepszenia bytui stosunków 
prawnych stanu nauczycieli ludowych nie scho- 
dzi z porządku dziennego Towarzystwa pedago- 
gicznego i nie powinna przestać dominować nad 
innemi dążeniami dopóty, dopóki nie ze- 
pchnie jej na plan dalszy fakt ostatecznego, po- 
myślnego jej załatwienia. 

Każdy bestronny obserwator przyznać mu- 
si, że Towarzystwo to położyło nie małe i nie 
pospolite zasługi około rozwoju naszego szkol- 
nictwa w kraju naszym, a położyło je w wie- 
lu kierunkach. 


Wszak ono wzbogaciło naszą literaturę 
pedagogiczną swemi wydawnictwami, ono po- 
budziło wielu pracowników na niwie oświaty 
do pracy literackiej, ono jest przez dlugie lata 
jedynym łącznikiem pomiędzy nauczycielem lu- 
dowym, a postępem wiedzy pedagogicznej, bo 
pisma pedagogiczne Rodsina i Szkoła i Uczytel 
niedawno dopiero powstały, ono za pośredni- 
ctwem swych wydawnictw i swego organu 
Sskoła dźwiga poziom wiedzy nauczycieli, przy- 
nosi im najnowsze zdobycze badań i doświad- 
czeń, pomaga tym sposobem i ułatwia pracę, 
a przynajmniej chroni od zacofania, które grozi 
każdemu człowiekowi, jeżeli go losy zapędzą w 
daleki zakątek kraju i odłączą od ludzi myślą- 
cych i inteligentnych i pozbawią wszelkiego 
kontaktu z postępem; — wszak ten organ To- 
warzystwa jest często jedyrem pismem, które 
czytać może nauczyciel zamieszkały w oddalo- 
nej od miasta miejscowości, w której nie ma 
ani księdza ani dworu, wszak to Towarzystwo 
przez dlugie lata było jedynym głosem, który 
brał w obronę szkołę ludową i nauczycielstwo, 
a głos ten docierał wszędzie, jednal przychyl- 
ność prasy i sfer decydujących. 

Wprawdzie nie wszystkie dążenia Towarzy- 
stwa tego zostały spełnione, nie wszytkie prośby 
wysłuchane, ale to dowodzi tylko, że mie po- 
winno ono ustawać w dalszej pracy, że powinno 
wytrwać w niej chwalebnie do końca. 

Taki sąd musi wydać każdy nieuprzedzony, 
bo tylko złość lub uprzedzenie mogą podnieść 


czności z dążeniami nauczycielstwa, albo że się 
sprzeniew erzyło swemu celowi. 

Wszak stworzyli je ludzie gorąco kraj swój 
miłujący, a stworzyli w kilka lat po ostatnim 
pogromie, po ostatniej, daremnej próbie stawiania 
fizycznego oporu brutalnej przemocy, próbie, 
która pochłonęła wiele mienia i morze krwi 
wytoczyła, ale która zrodziła głębokie przeko- 
nanie, że droga do lepszej, upragnionej przy- 
szłości nie gdzieindziej leży tylko w moral- 
nem, duchowem odrodzeniu narodu od jego 
podstaw do szczytu; wszak ludzie ci, co się 
pierwsi około sztandaru skupili, uczynili to 2 
gorącej miłości dla kraju... maż teraz towarzy- 
stwo pedagogiczne iść za radą  zaślepieńców 
kilku i szukać pomocy u obcych, którzy dać 
nam jej nie mogą, a gdyby nawet mogli, toby 
jej dać nie chcieli, bo zaliczają nas do naro- 
dowości pośledniejszych, niższej wartcści i usil- 
nie pracują nad tem, aby nas gnębić materjal- 
nie i moralnie, aby nas zniszczyć i wytępić? — 
Czy przez to Towarzystwo pedagogiczne stanęło 
w sprzeczności 2 interesami nauczycielstwa, że 
nie chciało pornijać reprezentacji, która jedna 
tylko może słusznym żądaniom nauczycielstwa 
zadość uczynić i nie chciało całować ręki, która 
narodowość naszą chłoszcze, Maż dziecko rzucać 
kamieniem na matkę, gdy mu większej porcji 
chleba odmawia, tłómacząc się, że jej nie ma i 
czyż nie lepiej przyjść z prośbą raz, drugi i 
trzeci i wykazać, że zadość uczynić prośbie jest 
koniecznością, że należy oszczędzać na czem 
innem, bo inaczej źle będzie i wskazać to gro- 
źne następstwo, z otwartością, szczerością, ale 
i z obywatelską godnością? 


Na zjeździe towarzystwa nauczycieli łudo- 
wych w Stryju, pojawił się dziwny wniosek, 
żądający, aby Towarzystwo pedagogiczne wypu- 
ściło nauczycieli ludowych ze swej „niepowo- 
łanej* opieki. Ależ Towarzystwo pedagogi- 
czne uczynić tego nie może i nie chce. Nie 
może, bo przeważna liczba jego członków są 
nauczycielami ludowymi; a nie chce, bo to się 
łączy, jak się wyżej rzekło, organicznie z celem, 
dla którego ono istnieje. 

Bóg z wami! Ależ mybyśmy pragnęli, aby 
było jak najwięcej Towarzystw, mających na 
celu wspieranie szkolnictwa i opiekowanie się 
stanem nauczycielskim i tego pragnąć musi ka- 
żdy człowiek życzliwy szkolnictwu i oświacie. 
Chcecież panowie uzurpować sobie wyłączne 
prawo do zabiegów o polepszenie bytu nau- 
czycieli ludowych i obawiacie się, aby kto inny 
nie położył zasług jakich na tem polu? W ta- 
kim razie idzie wam o marny dym kadzideł, a 
nie o rzecz samą, — ależ zapominacie panowie, 
że sprawa oświaty nie jest waszym wyłącznym 
przywilejem, ta sprawa należy do ogółu społe- 
czeństwa i każdy prawy, kraj miłujący obywa- 
tel, ma nietylko prawo, ale obowiązek sprawą 
tą się zajmować, bo to jest sprawa przy- 
szłości kraju, sprawa ogólnego dobra, 
a nie tylko dobra zawodu nauczycielskiego. 

„.. Osiągnie Towarzystwo nauczycieli ludowych 
jakie sukcesy i przyczyni się w jakibądź sposób 
do polepszenia bytu nauczycieli, a tem samem 
rozwo,u oświaty, — wszyscy żyezliwi jej po- 
gratulują tylko Towarzystwu temu zwycięstwa, 
lub zdobyczy; ale jeżeli obok tego Towarzystwa 


chcą działać i inne i daj Boże, aby jak naj- 


liczniejsze Towarzystwa, to tego sobie tylko ży- 
czyć należy, 


Pragnęlibyśmy, aby cała nasza prasa i 
wszystkie jej odcienie w tej przynajmniej naj- 
ważniejszej sprawie były zgodne, aby przekona- 
nie o ważności oświaty, obejmowało jak naj- 
szersze warstwy społeczeństwa naszego, aby 
wszyscy skupili się w dążeniu do odrodzenia 
narodu. Dlatego życzymy Towarzystwu pedag. 
powodzenia w dalszej pracy, radzimy, aby 
nie ustawało w pracy, aby dołożyło wszelkich 
starań i nie szczędziło wydatków celem rozsze- 
rzenia swego organu, a spotka się niewątpliwie 
z uznaniem wszystkich ludzi dobrej woli. 

> ` * 

Ze sprawozdania za rok ubiegły dowiadu- 
jemy się, że nejpoważniejszą czynnośeią zarządu 
było rozpatrzenie wniosków, przekazanych przez 
XXXI walny zjazd w Stanisławowie, rozdział 
referatów i wniesienie następujących petycyj do 
sejmu i krajowej rady szkolnej: 

a) o wstawienie w budżet szkolny na rok 
1898 kwoty 5000 zł. na subwencje dla nauczy- 
cieli ludowych, pragnących studjować zagrani- 
czne szkolnictwo ludowe; 

b) o zniżenie lat służby nauczycielom lu- 
dowym z 40 na 35; 

c) w sprawie lepszego zaopatrzenia wdów 
i sierół po nauczycielach ludowych; 

d) o zrównanie płac nauczycieli ludowych 
z placami 3 najniższych rang urzędników pań- 
stwowych; 

e) o wsławienie w budżet szkolny kwoty 
15.000 zł. na zaliczki na płace nauczycieli lu- 
dowych; 

f) o podwyższenie subwencji dla czasopi- 
sma Ńskoła; 

g) o wyższe remunerowanie nauczycielek 
za udzielanie nauki robót ręcznych kobiecych; 

b) w sprawie podniesienia wychowania 
fizycznego w naszych szkołach ludowych; 

i) w sprawie zapewnienia szkołom nadzoru 
lekarskiego ; 

j) o urządzenie przy każdej szkole wydzia- 
łowej, tudzież przy każdej szkole 5-cio i 6-cio 
klasowej osobnej sali do nauki rysnnków, od- 
powiadającej wymaganiom racjonalnej nauki 
tego przedmiotu, tudzież o wyposażenie sal po- 
trzebnymi przyborami, a to w myśl postano- 
wień nowych planów szkolnych; 

k) o zaprowadzenie jawnej tabeli kwalifi- 
kacyjnej i pragmatyki służbowej. 

Nadto wniesiono petycję do ministerstwa 
kolejowego o zniżki cen jazdy — bez skutku. 
„Względy zasadnicze“ stały temu na przeszko- 
dzie. Sprawa zniżenia lat służby nie została za- 
łatwioną tak, jak sobie tego życzyło nauczyciel- 
stwo — wszystkie inne załatwiono wprost od- 
mownie. 


„I znowu — czytamy w sprawozdaniu — 
przeszedł rok jeden ciężkiej pracy nauczyciel- 
stwa ludowego, jeden rok więcej bolesnego za- 
wodu, który może niejedną lzę wycisnął z oczu 
od łez wyschłych, lecz przecież nie upadliśmy 
na duchu, pracujemy dalej z taką energją, na 
jaką nas stać fizycznie, bośmy pokochali nasz 


zawód nauczycielski, bo czujemy, że w nim i 
przez niego służymy Ojczyźnie naszej, a służy- 
my jej serdecznie i szlachetnie, nie zważając, 
czy zupelna nagroda spotka nas dziś, jutro, lub 
może aż kiedyś!“ 

W łonie Tow. za to praca była intenzywną. 
Zorganizowano przygotowcze kursa egzaminą- 
cyjne, wydawano książki, starano się o wzrost 
prowadzonego przez Tow. działu ubezpieczeń na 
życie itd. Stan czynny funduszów i majątku 
towarz. z dniem 31. grudnia 1897 wynosił 
99.377 zł. 


Zasiłki na cele drogowe. 


W budżecie krajowym na r. 1898 prze- 
znaczył sejm do dyspozycji wydziału krajowego 
kwotę 390.000 zl. jako ryczałt na udzielanie 
zasiłków na budowę dróg powiatowych i 
gminnych. Następnie uchwalił sejm, iż wówczas, 
gdy uchwalony przez sejm projekt ustawy w 
przedmiocie bonifikacji z galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego na rzecz funduszu krajowego i 
funduszów powiatowych otrzyma sankcję ce- 
sarską, upoważniony będzis wydział krajowy do 
wydatkowania w r. 1898 dalszej kwoty 25.000 zł. 
na zasiłki dla dróg, 20.000 zł. zaś na fundusz 
pożyczkowy drogowy. Owoż projekt ustawy o 
bon'fikacji funduszu propinacyjnego na rzecz 
funduszu krajowego i funduszów powiatowych 
otrzymał już cesarską sankcję i z tego powodn 
pierwotny fundusz przeznaczony na cele dro- 
gowe mógł być zwiększonym, a w następstwie 
mógł wydział krajowy przyznać dałsze zasiłki 
tym powiatom, które z wielkim wysiłkiem wła- 
snych funduszów drogi budują. Zasiłki otrzy- 
mały następujące wydziały powiatowe: Bu- 
czacz na drogę Niżniów - Jazlowiec 5000 zł.; 
Chrzanów na drogę Chrzanów-Zator 550 zł ; 
Dobromil na drogę Krościenko - Kuźmina 
4000 zl.; Grybów na drogę Florynka - Krzy- 
żówka 300 zl., na drogę Korzenna-Wojnarowa 
2000 zì., na budowę mostu ma rzece Białej w 
Bobowej 500 zł.; Jarosław na drogę Prze- 
worsk-Bystrowice 4000 zł, na drogę Sieniawa- 
Majdan 3000 zł.; Kałusz na drogę Kałusz- 
Kopanka 970 zl.; Kossów na drogę Kossów- 
Jasiennów 3000 zl.; Krosno na budowę dro- 
gi do Iwonicza 6000 zl.; Lwów na drogę w 
Zboiszach 3000 zł.; Łańcut na drogę Łań- 
cut - Kańczuga 2000 zł., na drogę Przeworsk- 
Markowce 3000 zł.; Limanowa na drogę 
Kasinka mała - Mszana dolna 2000 zł.; Mo- 
ściska na drogę Mościska - Husaków - Pakość 
2000 zł.; Myślenice na drogę Biertowice- 
Zembrzyce 1500 zł.; Nisko na drogę Majdan- 
Rozwadów 8000 zł.; Nowy Sącz na drogę 
Chelmice - Chomranice 1000 zł., na drogę 
Czchów - Wałowice 150 zł.; Nowy Targ na 
drogę Łysa Polana - Morskie Oko 9570 zł; 
Pilzno na drogę Pilzno - Wielopole 3000 zł.; 
Rohatyn na drogę Rohatyn-Czercze 1164 zł. ; 
Staremiasto na drogę Ławrów - Mszaniec 
2000 zł.; Tarnobrzeg na drogę Grębów- 
Stale 2000 zł.; Trembowla na drogę Ja- 
nów-Kobyłowłoki 3000 zł.; Zbaraż na drogę 
do Podwołoczysk i Berezowicy 3815 zł. 


" zas odnowić przedpialą '. 


„DZIENNIK POLSKI” 


Zarzut, Że towarzystwo to stanęło w sprze- 
Wa LWóWI ı kwartalnie . 
b. miesięcznie . 


(Za przesyłkę do domu mies 


Na prowincji kwartalnie . 


miesięcznie. 


który kosztuje : 


— 


(Moja ogranicsona władza w moim pod 

pewnym wsględem. — Porussam jednak ważną 

sprawę. — Co jest nieprawdą, & co prawdą, — 

Autorowie sstuk patrjotycnych najnowssej do- 

by. — Dziennikarse, chleb i otręby. — Staje w 
obronie lwowskiej publiczności. 

Jakkolwiek w moim kącie fejletonowym 
mam dość ograniczoną władzę co do Spraw 
teatralnych, zwłaszcza, gdy one dotyczą tutej- 
szych miłych stosunków i pod tym względem 
moje stanowisko nie może się nawet porównać 
ze stanowiskiem, nieprzymierzając, Koburga do 
sultana — mimo to, pozwalam sobie w dzi- 
sieszej mojej Kronice pośrednio dotknąć spraw, 
jakby tu powiedzieć, teatralno-autorsko-dzienni- 
karskich. Trzy rzeczy do rzeczy, w których 
nie będzie mowy o tem wszystkiem, co w Sza- 
nownej redakcji Dziennika Polskiego i Wśród 
moich kolegów kropiących piórem z uśmie- 
chem na ustach, wywołuje pewnego rodzaju 
dzienikarską mobi:izację. Nie — nie nie bę- 
dzie takiego i szańowny szef, może spokojnie 
zwój niebieski ołówek schować do redaktorskiej 
pochwy. s 

Przedewszystkiem, pragnę pomówić o sztu- 
kach patrjotycznych. 

Powszechnie zauważono, że sztuki patrjo- 
tyczne w ostatnich dobach napisane, z drobnym 
wyjątkiem upadają na scenie. 

Kto temu winien? 

Nikt, tylko autorowie. 

Nie chcę ich wymieniać po nazwisku — ale 
proszę sobie uprzytomnić 2 ostatnich czasów, 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


sztuki patrjotyczne świeżo napisane i wysta- 
wione na naszej scenie. 

Z malym wyjątkiem, wszystkie są wybru- 
kowane dohremi chęciami, pewną patcjotyczną 
afektacją — ale talentu w nich, szczerego tem- 
peramentu, siły literackiej — nie ma wcale. 


Nieprawdą jest, aby publiczność zoboję- 
tniała na tym punkcie — przeciwnie, każdy, kto 
umie obserwować, mógł zauważyć, że naj- 
mniejszy ustęp w takiej sztuce, jeśli on tylko 
jest nieco silniejszy, lub cieplejszy, elektryzuje 
dłonie chętne zawsze do oklasków, gdy iskra 
wpadnie do serca, ale koniecznie wpaść tam 
musi, choćby przez uchylone z podziwu, czy 
zachwytu usta... 

Nie — nie zobojętniała publiczność, co do 
uczuć patrjotycznych, lecz doznając ciągle za- 
wodów pod tym względem, zaledwie zbierze 
się tyle ciekawych i „sfanatyzowanych* teatral- 
ników, że wystarczy ich na pelną „premierę*. 
A potem pustki... 

ky wystawa sztuki znaczy dużo, bo 
w dzisiejszych czasach literackiego i artysty- 
cznego dekadentyzmu __ krawiec i tapicer zaj- 
mują, niemal rzównorzęgne stanowisko z auto- 
rem i aktorem — ale mimo to, najgorsza wy- 
stawa, może tylko do pewnego stopnia osłabić 
wrażenie zewnętrzne — ale nie jest w stanie 
zwalić z nóg sztuki, która jest napisana z pra- 
wdziwym talentem, umiejącym zatargać sercem, 
nerwami, choćby zresztą tylko zmysłami, pod 
zwojem których spoczywają często śpiące cicho 
szlachetne instynkta, co od jednego dotknięcia 
nieraz zrywają Się na równe „Nogi, a wtedy 
człowiek z prostaka wychodzi, jak drut.., 

Ja przepraszam bardzo szanownych auto- 
rów dramatycznych : tych, których znam i ko- 
cham i tych, których nie znam, ale także ko- 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego* na 
podstawie umowy zawartej z wydawni- 
ctwem „Bluszczu* ma jedyne i wyłączne 
prawo wydawania tego tygodnika po zni- 
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| cham — bo miłością karmię się, choć od niej 


schudłem ; przepraszam szanownych autorów, 
piszących sztuki patrjotyczne — ale to wszyst- 
ko, co jest w ich sztukach, jest sztuczne, pod- 
wałowane frazesami i górnolotnym muślinem... 
yciowej prawdy w tem zaledwie odrobina, 
zaledwie tyle, ile jej tkwi w tle sztuki. Czyny 
w takich robotach zastąpione są płaczliwemi 
ekstrawagancjami, prawdziwe uczucie rozpu: 
szcza się w cklhwości, moral nie uderza w 
umysł aigumentem sytuacji, lub spełniającego 
się dzielnego faktu, lecz wyłazi przez usta akto- 
ra w postaci deklamatorskiej lukrecji... Czy 
nie tak jest w tych sztukach patrjotycznych, 
któreśmy w ostatniej dobie widzieli ? 


Jeszcze raz przepraszam tych samych sza- 
nownych autorów, bardzo przepraszam , ale na 
mnie te ich sztuki patrjotyczne robią wraże- 
nie — nie zawsze, ale często — braku isto- 
tnego akcentu szczerości... Panowie bardzo czę- 
sto jesteście podobni do tych poetów, co mogą 
pisać wcale przyzwoite wiersze o... podzelowa- 
niu butów... 

Sztuki patrjotyczne ostatniej doby, zawsze 
z drobnym wyjątkiem, odstraszają od siebie 
szerszą publiczność, albo niezdarnością samego 
pomysłu, albo nieumiejętnością wyzyskania do- 
brego materjału, albo moralzatorskiem ględze- 
niem, albo wreszcie pianiem o tem, czego się 
nigdy nie widziało, czego się nigdy nie odczu- 
walo, ot tak, na pamięć, z zamkniętemi oczy- 
ma. Kogut także pieje bez nut i zamyka oczy... 
W dramatach historyczaych autor musi odczuć 
daną epokę, wcielić się w nią, wgryźć się. 
Tn mu wiele dopomaga intuicja, wrażliwość, 
nerw domysłu i wyobraźni — ale w sztukach 
o kolorycie aktualnym autor musi być niewier- 
nym Tomaszem i wszystkiego sam się powi- 


nien dotknąć, jeśli nie palcami, to okiem i 
uchem... Jeśliś sam bezpośrednio nie czuł bolu, 
to musisz widzieć przynajmniej tych co cier- 
pieli, lub cierpią i słyszeć od nich samych wra- 
żenia i skutki bolu, a nie wyobrażać go sobie 
z... korespondencyj dziennikarskich... 


Jasnem jest jak słońce — naturalnie, kie- 
dy świeci, że dobra sztuka patrjotyczna, wyra- 
żając się żargonem teatralnym, zrobiłaby n nas 
kasę, ale musi być dobrą pod względem lite- 
rackim i artystycznym, pisaną po prostu, ale 
gleboko , tak, aby czlowiek wyksztalcony mógł 
nad nią myśleć, a prosty śmiać się całą gębą, be- 
czeć i choć na teraz... ściskać pięści w kieszeni. , 

Filistrowie wszelkiego rodzaju zwykli ga- 
dać, że u nas, specjalnie we Lwowie, dzienni- 
karską krytyka jest za surowa i z pewną pre- 
dylekcją uprawia rzeź niewiniątek. Mówią da- 
lej, że ogłaszają konkursa, aby rozwijać orygi- 
nalną literaturę dramatyczną — a jak się jaki 
autor wysunie ze swojem dziełem, to tak go 
„zerżną*, że mu się odechce nawet pisać listy 
do ukochanej żony, albo takiej kobiety, co mo- 
że być nią, ale nie jest. 


Ja przyznaję, że Lwów wyróżnia się bar- 
dzo często tygrysiem usposobieniem literacko- 
artystycznem; dostanie się np. w delikatne ręce 
kolegi mojego pana a. c. nie należy do autor- 
skich rozkoszy — ale to, co się dzieje w War- 
szawie w kierunku teatralnej krytyki i wogóle 
calej tej teatromanji, zdradza już pewną publi- 
cystyczną aberację... 

Toż tam już doszło do tego, że w takich 
ogródkach teatralnych uprawia się systematy- 
cznie idjotyzm autorsko-teatralny. I to ma sta- 
nowić rozwój dramatycznej literatury naszej?... 

Niech wrogi nasze mają taką literaturę, ale 
nie my! 


żonej cenie. 


I jeszcze powiadają, że wołamy ciągle 
o sztuki oryginalne, a krytyka dziennikarska 
lwowska, gdy się ukażą, sprawia im przede- 
wszystkiem „lanie“. 

Najprzód, absolutnym jest fałszem, wypeł- 
złym z cieplej wody filisterskiej, aby poblażli- 
wość w krytyce stwarzała talenta autorskie — 
powtóre, wszyscy pragniemy z całej duszy do- 
brych sztuk oryginalnych, polskich — prosimy 
o nie — ale nie idzie za tem, aby poronione 
plody, lub miernoty płytkie i bez talentu pisane 
pozować na dobre dlatego, że lepszych niema. 

Toby wywołało nepotyzm. którego mamy 
dosyć w innych sferach życia publicznego — 
niechże przynajmniej literatura i sztuka będą 
od niego, jeśli już nie zupełnie wołne, to cho- 
ciaż mniej przystępne .. Wszakże ludzie modlą 
się co dzień w pacierzu o „chleb powszedni*, 
a jednak gdy go piekarze zrobią złym — nie 
puszcza się tego piekarzom płazem... 

Pieczcie dobry i smaczny chleb, a będzie- 
my go jedli z apetytem i chwalili z zapałem. 
Otręby jednak, jeśli już muszą przejść przez 
gardlo, to trudno zaśpiewać dla nich na serde- 
czną nutę. . 

Nie zdarza mi się to często, abym miał 
sposobność ujęcia się za publicznością, zwła- 
szcza też lwowską, do której zbytniego afektu 
nie uczuwalem nigdy — ale tym razem muszę 
oddać sprawiedliwość. Zachowanie się jej na 
sztukach patrjotycznych jest tego rodzaju, że 
budzą dla niej sympatję i utrwala się przeko- 
nanie, iż poczucie ideałów narodowych silne 
jest, jak nadzieja, że „jeszcze nie zginęła“... 
Powinno to właśnie zachęcić do tego, aby nie 
marnować świętego zapału na... niedolęstwa 
autorskie. . 


Jaza Bogdamiec. 
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KORESPONDENCJE. 


Praga 20 września. 
(„Słowo polskie* a Czesi). 

Ostatnia napaść Słowa na Czechów wywo- 
lala wśród calego ich społeczeństwa okrzyk obu- 
rzenia. I nas nie dziwiłby ten artykuł w szpal- 
tach Neue freie Presse lub Bohemii, ale musi 
wywołać niesmak fakt ten, że pismo, które w 
nazwie swej zawiera wyraz „polskie“, udziela 
gościnności pisarzowi, piszącemu pod znakiem 
„Z*, dla którego byloby najodpowiednie, zasia- 
dać pomiędzy koryfeuszami obstrukcji, lub bo- 
haterami z Fichtegasse. 

Wszak „groźby czeskie“, to woda na młyn 
naszych największych wrogów, których jedynem 
marzeniem jest niweczyć nas jako Polaków i 
Słowian. A idąc według rad i wskazówek pa- 
na „Z*, kapitulować mamy, a nawet pogodzić 
się mamy z nimi. Byłoby to z naszej strony 
wprost lekkomyślnością, jako Polaków, obywa- 
teli austrjackich i Słowian. Aby dogodzić Sło- 
ww, powinniśmy się połączyć ze stronnictwami 
antimonarchicznemi, antidynastycznemi i anti- 
słowiańskiemi, z których wyszli tacy politycy, 
jak Herbst, Giskra, Plener i t. d, których ideą 
przewodnią bylo „divide et impera". Czybyśmy 
mogli potem patrzyć śmiało w oczy innym Sło- 
wianom Austrję zamieszkującym? 

Dziś, gdy walka się toczy między szczepem 
germańskim, stojącym u szczytu kultury, a Cze- 
chami, Słoweńcami i innymi Słowianami, co 
prawda niżej kulturnie stojącymi, ale o tyle 
silniejszymi i zdrowymi, muszą ci ostatni zwy- 
ciężyć, bo są twardsi i liczebnie silniejsi, mamy 
więc podać rękę dlugoletnim naszym i ich cie- 
miężycielom, aby potem pozostać zdyskredyto- 
wani wobec Słowian i calego świata. Gdzież 
jest w tem konsekwencja, gdzie wyrachowanie 
polityczne i gdzie nasz honor? 

Zaledwie rok minął, jak członek kola pol- 
skiego byl autorem adresu, który stał się sztan- 
darem dla stronnictw umiarkowanych monar- 
chji, a dziś mamy być tymi, którzy sztandar 
ten opuszczają. Byłby to bląd polityczny tem 
większy, że delegacja nasza w Wiedniu musi 
spełniać większy obowiązek, jak reprezentowa- 
nie Polaków z Galicji. Jest ona przecież repre- 
zentantką calej polskości i każdy jej krok musi 
dowodzić, że istniejemy i żeśmy zdolni do ży 
cia politycznego. 

Dezercja z pod tego sztandaru, przyniosła- 
by nam wprawdzie chwilowe korzyści, ale pó- 
źniej bylibyśmy zgubieni może na zawsze, a 
nam nie wolno w polityce operować walorami, 
które dają na razie wielką dywidendę, a pó- 
źniej nawet procentów nie płacą, ale tylko pa- 
pierami pupilarnymi o silnych i trwałych pod- 
stawach. Czem jeat obstrukcja, jeśli nie da- 
wnem „diwide et impera* podanem w innej 
formie, a przypuszczamy, że ani Słowo, ani p. 
„Z* nie są tak naiwni, aby nie wiedzieli, ile to 
razy Niemcy udawali się z daleko idącemi pro- 
pozycjami zgody, do poszczególnych stronnictw 
prawicy, aby ją tylko rozdzielić i zniszczyć. Na 
szczęście w społeczeństwie czeskiem, rownież 
jak w naszem, nikt tych elukubracyj Słowa na 
serjo nie bierze, podzielone są tylko zdania co 
do ich powodów, jedni utrzymują. że p. „Z“ i 
wraz z nim cala redakcja Słowa tak są jeszcze 
olśnieni chwilowym błaskiem koalicji, że nie 
patrzą przed siebie i nie wierzą przyszłości, 
drudzy złośliwi utrzymują, że na wypadek utwo- 
rzenia gabinetu p. Benedikta chce Słowo zape- 
wnić kilka tek dla swcich redaktorów. Jedyna 
zaś właściwa odpowiedź jest: Austrja nie istnieje 
li tylkc dla Czechów, ale również nie dla 
Neue freie Presse i jej pejsatych i niepejsatych 
adeptów. L. T. B. 


Listy z kraju. 


Kałusz 18 września. (Śmierć cesarzowej. — 
Nabośsństua. — Dwa piękne wnioski. — Po- 
dar. — Przeniesienie. — Cukie nia. — Aura. — 
Szkoła i sąd. — Brak wody.) 1 tu wieść o strasznej 
śmierci cesarzowej zrobiła wi:lkie wrażenie. 
Zaraz na pierwszą wieść wywieszono flagi ża- 
lobne na wszystkich urzędach, na radzie po- 
wiatowej, magistracie i na wielu prywatnych do- 
mach. Wydział powiatowy przesłał telegram 
kondolencyjay na ręce namiestnika, a za ini- 
cjatywą marszałka powiatowego zawiązał się 
komitet, staraniem którego w dniu 22 odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne o 11 godzinie w 
kościele. W cerkwi odbyło się nabożeństwo ża- 
lobne wczoraj. 

Na onegdajszem posiedzeniu wydziału po- 
wiatowego uchwalono przedłożyć radzie powia- 
towej wniosek o utworzenie fundacji, na koszt 
której możnaby jednego lub dwóch chłopców 
moralnie upośledzonych posłać do zakładu Brata 
Alberta we Lwowie. Fundacja nosić będzie imię 
cesarzowej Elżbiety. Tak samo uchwalono 
przedstawić pelnej radzie wn'osek o urządzenie 
schroniska dla starców i kalek w Kałuszu imie- 
nia Franciszka Józefa I i odnieść się równocześnie 
do wszystkich gmin w powiecie. ażeby osobną 
uchwałą zrzekly się przez 10 lat ws clkich ġar prze- 
sylanych na rzecz miejscowych uŁogich, a pie- 
niądze te złożyliby na utworzenie przytuliska. 
Oba te wnioski uczynił prezes naszej rady po- 
wiatowej. 

Z poniedziałku na wtorek mieliśmy pożar 
przy ulicy kolejowej niedaleko dworca. Splo- 
nęły doszczętnie dwa budynki mieszkaine, nale- 
łące do żydów. Straż pożarna dzielną swą 
akcją przyczyniła się do tego, że ogień nie 
przybrał większych rozmiarów. 

Tracimy tutejszego kierownika szkoły p. 
Tomasza Zaborniaka, który został mianowany 
inspektorem. Na ten awans zasłużył sobie tak 
wydatną pracą jak swoim taktownem zachowa- 
riem się. 

Pogoda u nas niesłała, ale ładny czas 
przewyższa, zaczyna być jednak już chlodno. 

Znaleźli się amatorowie ze Stanisławowa, 
chcą tu otworzyć cukiernię — której tu niema 
— byle tylko ta słodycz gorzką się dla nich 
nie stala. 

Szkoła, ozdoba Kalusza już na ukończeniu, 
Budynek przedstawia się wspaniale, ale cóż, 
kiedy w nim nie pomieszczą się wszystkie 
dzieci. 

Na przyszły rok zaczną budować sąd ko- 
sztem około 150.100 zl.. mieścić będzie w 60 
— pokojach sąd, urząd podatkowy, ewidencyj- 
ny, a może i starostwo. 

Brak wody u nas ciągle uczuwać się daje. 


Ojcowie miasta radzą nad jej sprowadzeniem, 
ale jakoś bez skutku. Jest wprawdzie studnia 
w rynku, ale to właściwie zbiornik nieczystości 
ze śmiecisk żydowskich. — Nie pojmuję jak coś 
podobnego istnieć może i prawdziwy cud, że 
do tego czasu nie wybuchła tu jaka epidemja, 
bo cały rynek, to gnojowisko podczas deszczu. 

Mielnica ż1 września. (Nakożeństwo żało- 
bne). Dzisiaj o godzinie 8 rano odbyło się w 
tutejszej gr. kat. cerkwi, zaś o 10 w kościele 
obrz. łac. nabożeństwo za spokój duszy śp. ce- 
sarzowej Elżbiety przy udziale wszystkich urzę- 
dników państwowych i tychże żon w żalobnych 
strojach, oraz szczelnie zapełniającej świątynię 
dziatwy szkolnej, publiczności miejscowej jako- 
też ludu zamiejscowego. Było też wielu z kor- 
pusu straży skarbowej i żandarmerji, gdyż Miel- 
nica jest stacją graniczną z Rosją i Bukowiną. 
W kościele obrz. łac. oltarz główny i wszystkie 
okna pozasłaniane były kirem, a katafalk tonął 
wśród zieleni i powodzi świec. Na trumnie był 
krzyż a przed trumną ustawioną była korona 
cesarska i portret śp. cesarzowej. Nabożeństwo 
to przy wspóludziale chóru śpiewackiego z akom- 
panjamentem skrzypców, wywarło głębokie wra- 
żenie smutku i nieograniczonego żalu na obe- 
cnych a w niejednem oku zawisła łza, jako uko- 
jenie wewnętrznego bólu, jaki ściskał każdą 
pierś z obecnych. 

W koń u wyrazić tu muszę podziękowanie 
ks. Juljanowi Kamińskiemu proboszczowi tutej- 
szemu obrz. łac., który zajął się tak gorliwie 
urządzeniem tego nabożeństwa, naprędce zawią- 
zując komitet i chór, aby skupić jak najliczniej 
parafjan. 

Żółkiew 21 września. Wiadomość o ohy- 
dnej zbrodni genewskiej dotarla do na: w nie- 
dzielę 11 b. m. rano, a podawana z  przera- 
żeniem z ust do ust rozeszła się natychmiast 
lotem błyskawicy przejmując zgrozą umysły. 
Czarna chorągiew zatknięta na gmachu staro- 
stwa była urzędowem potwierdzeniem okro- 
pnego, z niedowierzaniem  kolportowanego 
faktu. Nazajutrz delegaci rady gminnej z burmi- 
strzem na czele, duchowieństwo, oraz repre- 
zentanci władz i urzędów skladali kondolencje 
w ręce p. starosty. W ciągu doby na budyn- 
kach rządowych, autonomicznych, stowarzy- 
szeń i wielu domach prywatnych zawisły flagi 
żałobne. W kościołach obu obrządków ludno- 
ścią przepelnionych i synagodze odprawiono 


żalobne nabożeństwa w dniu pogrzebu cesa- 
rzowej, a podczas trwania tychże wszystkie 
silepy pozamykano i zaświecono kirem oslo- 


nięte latarnie. 

Zapowiedziany na dzień 11 września fe- 
styn „Sokola* odpadł zupełnie, a uroczyste p^- 
święcenie sozolni odbyć się mające dnia 25 
b. m. ograniczy się do samego aktu poświęce- 
nia nowo wzniesionego gmachu. Wogóle wieść 
hiobowa wywoła żal i smutek wszędzie, cały 
powiat tutejszy odczuł cios ter boleśnie, a ca- 
lun śmierci rozpostarlszy swe skrzydła nadał 
miastu naszemu ponurą nad wyraz  fizjo- 
gaomiję. 


Wystawa ogrodnictwa. 


Lwów 24 września. 

Dziś rano odbyło się w pałacu sztuki na 
placu powystawowym otwarcie krajowej wysta- 
wy ogrodnictwa i  pszczelnictwa, poprzedzone 
uroczystem nabożeństwem, odprawion: m przez 
ks. Gorazdo- skiego w kościele św. Mikolaja. 
O godz. 11 w pierwszej sali pałacu sztuki zgro- 
miadzili się uczestnicy uroczystości, wśród któ- 
rych znaleźli się: arcybiskupi Issakowicz i Mo- 
rawski, marszałek krajowy br. Stanisław Ba- 
deni, namiestnik hr. Piniński, członkowie wy- 
działu krajowego, prezydent miasta dr. Mala- 
chowski, prezes dr. Marchwicki, jenerał Tem- 
pis, wiceprezydenci Micbalski i Szajer, wielu 
radnych,“ kilku profesorów uniwersytetu itd., 
mnóstwo pań, k'óre chociażby przez wdzię- 
czność za stosoware do nich symbolic ne po- 
równanie z dziedziny botaniki, muszą się inte- 
resować kwiatami. Niektórzy panowie w kon- 
tuszach. 

Dokoła olbrzymiego klon:bu palmowego, w 
środku którego umieszczono biust cesarza, od- 
była się ceremonja otwarcia wystawy. Pierwszy 
zabrał głos marszałek kraju hr. Stanisław Ba- 
deni i zaznaczył radość z tego powodu, iż dział 
ogrodnictwa i pszczelnictwa, który posiada tak 
wielkie znaczenie gospodarcze dla naszego kra- 
ju, rozwija się pomyślnie. o czem świadczy ta 
właśnie wystawa w calem tego słowa znacze- 
niu imponująca rozmiarami i doborem okazów. 
Przynosi ona zaszczyt wystawcom, a z pewno- 
ścią oprócz nagrody moralnej da im i korzyści 
ekonomiczne. Marszałek zakończył przemówienie 
swoje okrzykiem na cześć cesarza, poczem or- 
kiestra, umieszczona na dworze, zagrała hymn. 

Jako prezes komitetu wystawy przemówił 
następnie b. dyrektor lwowskiej szkoły lasowej 
p. Tyniecki, podnosząc, że ogrodnietwo nasze 
nie posiada takiej tradycji, jak ogrodnictwo na 
zachodzie, jednakowoż w ostatnich czasach roz- 
winęło się pięknie. Mówca polecił wystawę pre- 
zydentowi miasta drowi Małachowskiemu, któ- 
ry zabrał głos ostatni i zapewniwszy, że miasto 
otacza ogrodnictwo zawsze gorliwą opieką, ży- 
czył „wystawie powodzenia* słowami: „Szczęść 
Boże!“ Chór „Lutni" wykonal kantatę Mendels- 
sona, na czem skończyła się ceremonja otwar- 
cia wystawy i rozpoczęło jej zwiedzanie. 

Wystawa przedstawia się naprawdę impo- 
nująco. Jestto niewątpliwie pierwsza we Lwo- 
wie wystawa kwiatowa i ogrodnicza, urządzona 
na tak wielkie rozmiary i tak bogato obesłana, 
wszystkie poprzednie przedstawiają się w po- 
równaniu z nią miniaturowo. Mieści się w 3 
budynkach: dział ogrodnictwa kwiatowego i 
dekoracyjnego w pałacu sztuki, dział nalewek 
owocowych i miodów w pałacyku arch'tektury, 
dział warzyw i owoców w hali muzycznej. 
Oprócz tego na dw:.rze znajdują się szkółki 
drzew i ule. 

Już pierwszego dnia wpływ publiczności na 
wystawę był znaczny znaczny. Z zajęciem oglą- 
dano zwłaszcza wystawę w pałacu sztuki, któ- 
rego sale zamienione zostały w formalne ogro- 
dy, przesycone aromatem najwykwintniejszych 
kwiatów, a złudzenie to podnoszą jeszcze bar- 
dziej ścieżki żwirowe, po których się stąpa 
wśród klombów. Obszerne sprawozdanie z wy- 
stawy podamy osobno. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25 września 1898 r. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 
Niedziela 25 września. 


O godz. 7 wieczorem przedstawienie amator- 


skie w stow. „Jedność.* 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Państwo mło- 
dzi*, komedja Zygmunta Przybylskiego; wieczorem 
„Indigo“, operetka j. Straussa. 

Panorama racławicka na placu wystawy otwarta 
codziennie od godz. 8 rano do zmroku. 


Kalendarz. Niedziela (25): Kleofasa m. — 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 57, zachód o 
godzinie 5 minut 46. 

„Krajowy związek kredytowy.* Pisma ru- 
skie zamieszczają odezwę podpisaną przez pp. dra 
Stefana Fedaka, dra Konst. Lewickiego i dra Jaro- 
sława Kułaczkowskiego w sprawie utworzenia „kra- 
jowego związku kredytowego*, którego celem bę- 
dzie: podnieść dobrobyt upadającego ekonomicznie 
ludu ruskiego we wschodniej Galicji; organizować 
stowarzyszenia i spółki ekonomiczne ; starać się dla 
nich jako też dla członków związku o tani i przy- 
stępny kredyt; utworzyć oddział zastawniczy; prze- 
prowadzać parcelacje posiadłości, i wogóle połączo- 
nemi siłami dokonywać wszelkich pożytecznych przed- 
siębiorstw ekonomicznych na korzyść swoich człon- 
ków. Statuta związku namiestnictwo już zatwier- 
dziło. Ponieważ związek nie ma żadnych celów po- 
litycznych i jest towarzystwem czysto ekonomicznej 
natury, przeto podpisani na odezwie wzywają wszy- 
stkich Rusinów bez różnicy poglądów i odcieni par- 
tyjnych, aby przystępowali licznie do związku. 


Komisje egzaminacyjne. Minister oświaty za- 
mianował: do komisji egzaminacyjnej dla rygorozów 
medycznych w Krakowie: Komisarzem rządowym 
dr. Gustawa Bielańskiego, zastępcą dr. Stanisława 
Ponikło, egzaminatorami: dr. Augusta Kwaśnickiego, 
dr. Franciszka Mindzińskiego, dr. Aleksandra Zare- 
wicza, dr. Rudolfa Trzebicky'ego. Dla rygorozów 
medycznych we Lwowie mianowani: komisarzem 
rządowym dr. Józef Merunowicz, zastępcą dr. Józef 
Barzycki. — Dla egzaminów farmaceutycznych w 
Krakowie: egzaminatorami z fizyki dr. August Wit- 
kowski, z botaniki dr. Józef Rostafiński, dla chemii 
ogólnej dr. Karol Olszewski i dr. Juljan Schramm, 
zaś przy rygorozach farmaceutycznych : komisarzem 
rządowym dr. Gustaw Bielański, zastępcą dr. Józef 
Buszek. Egzaminatorami z chemji powszechnej i far- 
maceułycznej dr. Karol Olszewski i dr. Juljan Schramm, 
z farmakognozji dr. Józef Łazarski, gościem-egzami- 
natorem aptekarz Eugenjusz Heller. — Na uniwer- 
gytecie we Lwowie mianowani: egzaminatorem z 
fizyki dr. Ignacy Zakrzewski, z botaniki dr. Teofil 
Ciesielski, z chemji ogólnej dr. Bronisław Radzi- 
szewski, zaś przy rygorozach farmaceutycznych : ko- 
misarzem rządowym: dr. Józef Merunowicz, zastępcą 
dr. Józef Barzycki. Egzaminatorami dr. Bronisław 
Radziszewski i dr. Wacław Sobierański, gościem- 
egzaminatorem aptekarz Piepes-Poratyński, a jego 
zastępcą Karol Sklepiński. * 

Sejmik relacyjny członka wyJziału krajowego 
i posła na sejm dra Damiana Sawczaka, odbędzie 
się d. 29 bm. w sali rady powiatowej w Pod- 
hajcach. 

Towarzystwo galicyjskich propucentow spi- 
rytusu odbyło wczoraj po południu nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w lokalu towarzystwa gospo- 
darczego. Obradom przewodniczył p. Włodzimierz 
Gniewosz. Po przyjęcciu do wiadomości sprawo- 
zdania z ostatniego walnego zgromadzenia wybrano do 
rady nadzorczej ks. Pawła Sapiehę i dra Jana Wa- 
lewskiego. Następnie hr. Rej przedłożył referat 
w sprawie potrzeby wysłania memorandum do rady 
państwa w interesie producentów  gorzelnianych. 
Uchwalono w zasadzie potrzebę wysłania takiego 
memorjału, komisja zaś, ad hoc wybrana, ma sę 
zająć jego wypracowaniem, 

Polowanla pod Nadwórną. Arcyksiążę Otton 
przejechał wczoraj z Krakowa przez Lwów, udając 
się bezzwłocznie w dalszą drogę do Nadwórny, w 
okolicy której odbędą się polowania. Arcyksiążę za- 
mieszka we własnej willi myśliwskiej w okolicy 
Tartarowa. W polowaniach wezmą udział książęta 
Jan i Henryk Liechtensteinowie, oraz ks. Miguel 
Braganza. 

Tajemnicze zniknięcie 12.000 zł. w wy- 
dziale krajowym. Tutejszy Przegląd puścił one- 
gdaj pod wielce charakterystycznym tytulikiem „Sa- 
lamonowy sąd* wiadomość, iż marszałek krajowy 
rozstrzygnąć miał Sprawę zniknięcia 12.000 zł. w 
ten sposób, iż obu urzędnikom, którzy w przeka- 
zaniu sumy 144.000 zł. do Banku krajowego udział 
brali, polecił zwrócić brakującą kwotę w sześciu ła- 
tach. Mianowicie urzędnik pobierający 2000 zł. ro- 
cznej płacy, uiszczać miał po 1400 zł., zaś drugi 
pobierający 1200 zł. po 600 zł. rocznie, 1 w ten 
sposób zguba zostałaby w 6 latach powetowaną. 

O ile nasze informacje sięgają, możemy zape- 
wnić, iż powyższe doniesienie Przeglądu jest zu- 
pełnie z palca wyssane. Na temat zagubionych pie- 
niędzy obiegają po mieście od kiłku dni najróżno- 
rodniejsze plotki, a wszystkie z gruntu fałszywe. Na 
całej rzeczy tyle jest w tej chwili prawdy, iż w 
sprawie zagubionych pieniędzy zarządził wydział kra- 
jowy Ścisłe dyscyplinarne śledztwo, które dotąd jest 
w toku, a w następstwie tego zarządzenia zasuspen- 
dowal obu urzędników, którzy w wypłacie pieniędzy 
pośredniczyli. Nadto zawiadomił wydział krajowy o 
zaszłym fakcie prokuratorję państwa. 

Wypadek na kolei. Z Krakowa donoszą: Za- 
jety przesuwaniem wagonów przy kolei północnej 
Adam Witek, liczący lat 24, żonaty, uległ onegdaj 
całkowitemu zmiażdżeniu nogi. Odniesiono go do 
szpitala św. Łazarza i dokonano natychmiast am- 
putację. s 

Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń 
rozpoczęła wczoraj o godzinie 11 przed południem 
obrady pod przewodnictwem prezesa Józefa Męciń- 
skiego. Przedewszystkiem uchwalono wystosować za 
pośrednictwem urzędu dworskiego do cesarza pismo 
kondolencyjne z powodu zgonu cesarzowej.  Nastę- 
pnie uchwaliła rada zastosować się do uwag i wy- 
magań ministerstwa spraw wewnętrznych i wpro- 
wadzić do ogólnego statutu liczne postanowienia i 
obowiązujące przepisy szczególnych działów: ognio- 
wego, gradowego i życiowego, a także zamieścić 
postanowienia zawarte w regulatywie ministerjalnej 
z 5 czerwca 1896 r. Sprawa więc napowrót pójdzie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, a po zatwier- 
dzeniu statutów, czemu nic już nie stoi na prze- 
szkodzie, wymaganą jest jeszcze klauzula legaliza- 
cyjna, która zwykłą drogą urządową przez starostwo, 
namiestnictwo i ministerstwo uzyskaną być może. 
Listopadowe wybory do rady nadzorczej w okręgach 
odbędą się jeszcze według dotychczasowego statutu, 
rada nadzorcza bowiem dla załatwienia spraw admi- 
nistracyjnych musi znajdować się w komplecie sta- 


Najtańszem i najlepszem źródłem 


Ek: BaF  Wapierajcie przemysł krajowy $ë 
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego! 
edzmaczenych dwoma medalami zasługi. — Ig" Należy strzedz się przed maśladownictwem. "Thy 


celczincch, oraz towarów 
8. W. Niemojows 


tutem przepisanym i funkcjonować tak długo, do- 
póki nowa rada nadzercza przez zebranie delegatów 
nie będzie wybraną. 

w Stanisławowie odbył się onegdaj zjazd 
notablów ruskich, na który przybyli także posłowie 
Barwiński i Wachnianin. Uchwalono, aby klub ruski 
w radzie państwa przeszedł do opozycji. 


Z wycieczki do Loreto. w Kurjerze War- 
szawskim korespondent tego pisma opisuje swą wy- 
cieczkę do Loreto. 

Z Ankony zboczyłem koleją o pół godziny 
drogi do Loretu, który jest Częstochową włoską. 
Tutaj w bazylice Najświętszej Panny Marji znajduje 
się przeniesiony z Nazaretu domek o jednej izbie, 
który wedlug legendy, był miejscem urodzenia 
Najświętszej Marji Panny i widownią Zwiastowania. 
Święty domek stał pierwotnie w końcu XIII. wieku 
na ziemi słowiańskiej, pod Rieką w Dalmacji; 
stamtąd przeniesiono go do Recanati, a następnie 
do Loretu. Miasteczko, cel tylu pielgrzymek, jest 
małe, ale malowniczo położone, tak, że dojeżdzając 
do stacji kolei, widzi się z daleka ogromne mury 
pałacu, przytykającego do Świątyni i kopułę bazy- 
liki, paującą nad okolicą. 

Włochy obecne ustawiły wprawdzie przy wjeź- 
dzie do głównej uliczki biust Garibaldego, który 
niedaleko stąd w roku 1866 pobity został w Castel- 
fidardo przez wojsko papieskie; ale po za tem, po- 
mime objęcia pałacu apostolskiego przez rząd włoski 
w posiadanie, nie masz w miasteczku nic takiego, 
coby odrywało myśl od kościoła, tradycji doń przy- 
wiązywanej, od religijnego nastroju, jaki tu pobo- 
żnego pielgrzyma ogrania. 

Główna, a prawie jedyna uliczka, zajęta jest 
przeważnie przez sklepy, gdzie sprzedają różańce, 
medaliki i najrozmaitsze pamiątki loretańskie. 

Bazylika jest obecnie restaurowana. W około 
kościoła biegnie szereg kaplic, które będą urzą- 
dzone wspaniale przy pomocy polichromji ścian. 
Jest więc kaplica słowiańska, poświęcona św. 
Cyrylowi i Metodemu; w kaplicy niemieckiej malarz 


lożyć pełnej radzie nadzorczej wniosek o przyjęcie 
wymaganego przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
uzupelnienia statutu. Pełne posiedzenie rady nadzor- 
czej w tej sprawie odbędzie się dziś o godzinie 11 
przed południem. 

Zemsta za konia. Onegdaj wieczorem zgłosił 
się na inspekcji policyjnej niejaki Marceli Mystkow- 
ski, zamieszkały przy ul. Błotnej |. 27 ze skargą na 
swego sąsiada Jana  Podolczaka, iż kołem z płotu 
zranił go ciężko w głowę, a nadto za uciekającym 
rzucał gruzami zeschniętego błota, odgrażając się, iż 
go zabije. Powodem tego attentatu nu całość osoby 
p. Mystkowskiego, ma być ta okoliczność, iż nie 
chciał swemu sąsiadowi, mieszkającemu z nim wje- 
dnym domu, wypożyczyć konia. Na dowód swego 
doniesienia przyniósł oskarżyciel parere stacji ra- 
tunkowej,  konstatujące  kilkucentimetrową ranę 
w głowie. Komisarz dyżurny polecił mu udać się 
na drogę sądowo-karną, dla uspokojenia zaś mści- 
wego sąsiada, wysłał ajenta policji. 

Amator wina znalazł się onegdaj na inspekcji 
policyjnej. Był nim azesnasto-letni terminator sze- 
wski, rodem z Doliny, Józef Jakubowski, który 
wczoraj wieczorem przyszedł do szynku Reicha z 
kartką następującej treści: „Szanowny panie Rajch 
Proszę o pięć butelek wina czerwonego — tylko 
dobry i nie kwaśny. F. Frankowski“. Nie w cie- 
mię bity właściciel restauracji poznał się na oszu- 
kańczej sztuczne i młodego amatora wina zamiast po- 
prosić do swych piwnic, zaprowadził na inspekcję 
policyjną, która ga zamknęła w aresztach. 

Całą wędrówkę odbyła onegdaj cierpiąca na 
pomięszanie zmysłów, Katarzyna Nyczaj, którą skrwa- 
wioną znalazł? wieczorem  stójkowy na Wa- 
łach.  Odstawił ją tedy na stację ratunkową, gdzie 
po zaopatrzeniu ran polecono ją odstawić do komi- 
sarjatu, jako oblłąkaną. Lecz komisarjat był za- 
mknięty — wobec czego Katarzynę Nyczajowę za- 
prowadzono na inspekcję policyjną, a stamtąd ode- 
słano ją do aresztów. 

Sankcjonowana ustawa. Cesarz pestanowie- 


profesor Leitz, pracuje nad wielkiemi freskami, a niem z dnia 12. września r b. udzieli? ; sankcji 
Francuzi przygotowują bogatą dekorację swojej ka- | PTO jektowi oi krajowej, uchwalonej przez 
licy narófowej. sejm Galicji, o poręczeniu przez kraj pożyczki, 

Dzięki uprzejmości miejscowego spowiednika | ¥tórą gmina miasta Krakowa zaciąga w kwocie 


1,800.000 zł. na budowę wedociągów miejskich. 
HE 


* Pp. Jarońscy po powrocie z Warszawy 
udzielać będą jak i w poprzednim roku lekcji języ- 
ków francuskiego i angielskiego, oraz gry na forte- 
pianie. Bliższych wiadomości zasięgnąć można w po 
mieszkaniu pp. Jarońskich ul. Pełczyńskich 1. 2. 


Notatki liisrackik | ArySIYCZNE, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
„Państwo młodzi*, komedja w 8 aktach Zygmunta 
Przybylskiego; wieczorem © godzinie pół do 8 
„Indigo*, czyli „Banda rozbójników“, operetka 
w 3 aktach a 4 odsłonach Jana Straussa; jutro 
w poniedziałek „Indigo“ Straussa; we wtorek na 


polskiego, księdza Kurpasa, którego znałem był już 
poprzednio, mogłem zwiedzić bardzo dokładnie do- 
mek Najświętszej Marji Panny, stojacy w kościele, 
w oprawie z marmuru  kararyjskiego, pokrytej 
rzeźbami. Jest to izba z cegły, o ciemnych ze 
starości ścianach, kominem pokojowym, nad któ- 
rym w niszy, wśród lamp, mieści się posążek Naj- 
ś.iętszej Marji Panny z czarnego drzewa cedro- 
wego, w sukience pokrytej bryłantami, rzucającemi 
ognie w świetle lamp, płonących nieustannie. We- 
dług podania, posążek ten Najświętszej Marji Panny, 
trzymającej dzieciątko Jezus, wyrzeźbić miał św. 
Łukasz. Tutaj tłoczą się pielgrzymi ze wszystkich 
krajów; w ciemnicy św. izby około oltarza słychać 
tylko westchnienia i modły pobożnych, przybyłych 
w pielgrzymce dowświętego miejsca. 

W skarbcu, to jest w zakrystji, pomiędzy 
mnóstwem przedmiotów znajduje się także nieco 
pamiątek polskich. Przedewszstkiem jest tutaj pro- 


porczyk turecki, ofiarowany przez króla Jana III. | uczczenie walnego „zjazdu delegatów Kółek rolni- 
Niestety Napoleon |. zrabowal część skarbca, wy- | zych że „Przeor Paulinów*, czyli „Obrona Często- 
brawszy zeń najpiękniejsze rzeczy, tak, że dzisiejszy | Chowy*, obraz historyczny w 5 aktach Juljusze 


z Poradowa; w środę po raz pierwszy „Agnieszka 
Jordan“, dramat w 5 aktach Jerzego  Hirschfelda. 
przekład Jana Kasprowicza. 

W kole literacklem odczytał onegdaj p. Fran- 
ciszek Garczyński swoje dwa jednoaktowe utwory 
dramatyczne: „Lampa zgasła" i „Zielone święta.“ 
Pierwszy zwłaszcza z tych utworów, w którym autor 
maluje tragizm zmarnowanego, samotnego życia, wy- 
wolał żywą dyskusję słuchaczy. Trafne uwagi wy- 
powiedział ks. prałat Gnatowski, a dyr, Bandrowski 
ocenil rzecz ze stanowiska sceniczności. 

„Wędrowiee*. Nr. 38 zawiera : dalszy ciąg obraz- 
zka Zacharjasiewicza „Lutnista*, Werytusa „W s'e- 
dzibie orłów' (Zakopane i Tatry), Bełzy „Nad brze- 
gami Bosny i Narrenty*, ocenę sztuki Jeske-Choiń- 
skiego „Sara Weisblut" (przez Dobrowolskiego), „Na 
szerokim świecie", „Teczka wędrowca“, „Na dale- 
kim wschodzie“ i dwa udatne utwory poetyczne 


skarbiec zawiera już tylko niewielką ilość przed- 
miotów z dawniejszych czasów. 

Do pamiątek polskich zaliczyć trzeba wielką 
lampę srebrną, zawieszoną po lewej stronie oltarza 
w domku Najświętszej Marji Panny. a ofiarowaną 
przed laty przez księdza Stanisława Chołoniewskiego. 
W roku 1821 dwie pobożne Polki, Marja księżna 
Lubomirska i hrabina Platerowa, z domu Morico- 
niowa z Litwy, ofiarowały do skarbca: jedna — pół- 
księżyc brylantowy; a druga — kólczyki i lampę 
srebrną. Jest, podobno, jeszcze ornat bogato hafto- 
wany, darowany przez hrabiego Bruńskiego z Roma- 
nowa w roku 1839. 

W pałacu apostolskim, dziś zajętym przez 
rząd włoski, mieszkają spowiednicy, a więc b 
Polak, ksiądz Kurpas, przed którym tutaj był spo- 
wiednikiem ksiądz Noras. Główne piętro pałacu, 
przygniatającego bazylikę wspaniałością arcbitektury, 


zajmują pokoje papieskie, będące mniej więcej | przez J. Ostr. g. W dziale ilustracyjnym znajduje- 
w tym stanie, w jakim były jeszcze za Czasów my: C. Piloty' ego „Żyrondyści w drodze na szafot*, 
Piusa IX. Jest tu trochę obrazów, kilka wspa | Schrama „Przed uroczystością“, Maffei ego „Zwycię- 


niałych gobelinów i wiele majolik z Urbino. Mie- 
szkanie naszego spowiednika jest skromne. Ksiądz 
Kurpas jest Franciszkaninem, a jego poprzednik jest 
dziś prowincjałem OO. Franciszkanów w Galicji. 
Jak wiadomo, w Padwie, przy bazylice św. Anto- 
niego, podobne stanowisko zajmuje ksiądz Warchal, 
penitencjarz apostolski. 

W roku 1895 bazylika loretańska obchodziła 
sześciowiekową rocznicę przeniesienia św. domku 
na to miejsce, gdzie się obecnie znajduje. Dwej 
kardynałowie J. E. Rampolla i J. E. Richard, stali 
wtedy na czele komitetu urządzającego uroczystości 


obchodowe. 


żony“ i wielką ilość pomniejszych ilustracyj do ar- 
tykułów Bełzy, Werytusa i innych. 


E 


Co olargtwo przemysł i banddl 


wezdanie tygedniewe izby handlowej ı przem. 
a eenach zbożai produktów we Lwowie od 17. września 
do 23. września 1898 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 8'65 do 8:65, nowa—'—do —*— żyto stare 6:70 
do 6-95, nowe —'— do —'—, jęczmień browarny stary 
5:90 do 6:50 nowy—*— do —'—pastewny 5— do 5'75, 
owies stary 5'75 do 6'10, nowy 575 do 6'—, hreczka 


Polacy w Bukareszcie zawiązali za inicja- | —— do —'—, kukurudza zeszł 5'80 do 555 nowa —:— 
tywą barona Rogera Bataglji komitet, który zajmie | do—*--, proso—*— do—'—, groch do got. 6'75 do 7-75, 
się założeniem szkoły ludowej, a następnie i gi- | pastewny 626 do 566 soczewica —'— do —'—, fa- 
mnazjalnej dla przebywającej tam dziatwy polskiej. | sola —— do —'—, bobik 4:90 do 5:25, wyka —— do 
Szkoła ludowa wejdzie w życie najpóźniej już z po- | —'— koniczyna czerwona 39-— do 42'—, koniczyna biała 
czątkiem przyszłego roku szkolnego. Już za kilka | od 39*— do 46—, tym. od —*— do —'—, szwedzka 
tygodni urządzony zostanie kurs dodatkowy dla | —*—do —'—, anyż ros. od ——de—'— płaski od—'— do 
dzieci szkół państwoych, który w programie nauk | 20— do --'—, rzepak nowy —— do —'—, letni 
zawiera przedmioty, wchodzące w zakres wykształ- | —— do —'—, rzepak zimowy 11'26 do 11°40, letni —— 
cenia narodowego. Dnia 6. pażdziernika odbędzie | do—'—, Inianka —:— do —'—, nasienie lniane od —— 
się w lokalu koła polskiego w Bukareszcie, ogólne | do —'— nasienie konopne 9— do 925 chmiel stary 


143*—do 192'—, lój topiony 30— do 31'—, nafta zwy- 
kła 16-- do 17:—, salonowa 18*— do 19—. wosk 
ziemny —— do —*—, wszystko za 100 kilogr., spi- 
rytus —10000 literpercent, gotowy kontyngentowany 1940 
do 19:65. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Lwów 24 września. 


W Gazecie Lwowsk ej Czytamy: „Pan na- 
miestnik zawiadomiony przez prezydenta mia- 


zawiązane zostanie towarzy- 
stwo szkoly polskiej w Bukareszcie na wzór na- 
szych towarzystw szkoły ludowej.  Patrjotycznemu 
przedsięwzięciu naszych rodaków na obczyźnie za- 
syłamy staropolskie „Szczęść Boże!* i spodziewamy 
się, że towarzystwo to zyska także poparcie mie- 
szkańców Galicji. 

Przeciw stanowi wyjątkowemu. Prezydent 
miasta Lwowa dr. Małachowski, wykonywując 
czwartkową uchwałę rady miejskiej, udał się wczoraj 
do namiestnika i pdzedstawił mu treść uchwały po- 


zebranie, na którem 


wziętej na czwartkowem posiedzeniu w sprawie w a mia- 
stanu wyjątkowego. sta Lwowa, że na posiedzeniu rady miejskiej 
Hrabia Piniński zażądał od pana prezydenta | z 22 bm. zapadła uchwała w sprawie stanu 


wyjątkowego, zażądał w myśl okreslonych w 
dziale VII statutu miasta Lwowa praw rządu 
do nadzoru nad gminą, udzielenia odpisu tej 
uchwały, peczem wydał do prezydenta miasta 
Lwowa reskrypt następującej tresci: 

Na posiedzeniu rady miejskiej z dnia 23 
września br. zapadła następująca uchwała: 

„Reprozentacja kr. stol. m. Lwowa wyraża 
przekonanie, Że dalsze trwanie stanu wyjątko- 
wego w dotkniętych nim 33 powiatach jest nie- 
potrzebne, ustawami nieuzasadnione i że go dla 
dobra kraju i jego mieszkańców niezwłocznie 
uchylić należy. 


dosłownego tekstu uchwały i oświadcył, iż dopiero, 
gdy przeczyta dosłowny tekst uchwały będzie mógl 
dać odpowiedź. 

Komisja statutowa rady nadzorczej „ies 
stwa wzajemnych ubezpieczeń odbyła w e „7 
południem, pod przewodnictwem dra adysława 
Kraińskiego posiedzenie w sprawie wymaganego 
przez ministerstwo formalnego ułożenia siatutu, tak, 
iżby do jego całości wciągnięto dodatkowe statuta 
działów : życiowego, ogniowego 1 gradowego, oraz 
regulatyw ministerjalny z r. 1896. Komisja uznala 
się kompetentną do załatwienia tej sprawy, w myśl 
uchwały ogólnego zgromadzenia i uchwaliła przed- 


zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kan- 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


iego, Lwów, plac Marjacki 8. — Szczegółowe cenniki rozsyła się franco. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 25 Września 1898 r. 


Reprezentacja kr. stol. m. Lwowa upowa- 
żnia pana prezydenta, by w krótkiej drodze za- 
komunikował powyższą uchwałę p. namiestni- 
kowi.* 

Ponieważ powyższa uchwała rady miejskiej 
tak pod względem formy jak i treści wychodzi 
poza prawny zakres działania rady, określony 
w rozdziale pierwszym, działu IV statutu król. 
atol. miasta Lwowa, jak niemniej poza upra- 
wnienie, które z tytułu ogólnych praw obywa- 
telskich, mianowicie prawa petycjonowania lub 
objawiania swej opinji (artykuły 11 i 18 usta- 
wy zasadniczej z 21 grudnia 1867 nr. 142 dz. 
u. p. o ogólnych prawach obywateli państwa). 
radzie miejskiej przyznanem by być mogło, 
przeto stosownie do mego obowiązku, określo- 
nego $ 108 statutu, zakazuję wykonania tej 
uchwały i odpis wyciągu z protokołu rady 
zwracam. 

Polecam W. panu prezydentowi, treść tego 
reskryptu podać do wiadomości rady miejskiej. 

Przeciw tej decyzji służy rekurs do wys. 
c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, który 
w ciągu czterech tygodni na ręce c. k. namie- 
stnictwa wnieść wolno. 

Piniński m. p. 
Á 


Sytuacja. 
(Depesze telefeniczne I talegraficzne „Dz. Polsk.“) 


Wiedeń 24 września. Wczoraj o godzinie 
l ej popołudniu w gmachu parlamentu zebrał 
się po raz pierwszy po ferjach na obrady ko- 
mitet wykonawczy prawicy. Wzięli w nich 
udzial wszyscy przewodniczący klubów i całe 
prezydjum izby. Konferencja trwała do godziny 
3-ciej popoludniu. 

O godzinie 5-ej popołudniu zebrała się na 
obrady komisja parlamentarna większości. Na 
całem jej posiedzeniu był także prezes gabi- 
netu hr. Thun. W obradach wzięli udział pp.: 
Jaworski, Abrahamowicz, dr. Biliński i hr. W. 
Dzieduszycki jako reprezentanci koła polskiego ; 
Forzt, Engel, Pacak, Stransky, Janda i Blażek 
z klubu mlodoczeskiego; br. Dipauli idr. Eben- 
hoch, jako delegaci katolickiego stronnictwa lu- 
dowego. 

Centrum reprezentował hr. Falkenheyn, 
klub słoweńsko-chorwacko-ruski pp. Povsze, 
Pericz i Spinczicz, konserwatywną czeską wię- 
kszą pooiadłość hr. Palffy, klub rumuński Po- 
povici. Również dawni członkowie prezydjum 
izby brali udział w tych obradach, które trwały 
trzy godziny. 

Przed rozpoczęciem obrad przewodniczący 
parlamentarnej komisji prawicy p. Jaworski po- 
święcil gorące wspomnienie zmarłej cesarzowej. 
Zebrani powstawszy z miejsc stojąc wysłuchali 
tego przemówienia. 

Postanowiono imieniem większości izby 
przedłożyć monarsze na ręce prezydenta gabi- 
netu pisemną kondolencję. Zredagowanie tej 
kondolencji powierzono pp. Bilińskiemu, Dipau- 
lemu i Palffy'emu. 

Dalej uchwalono zalecić prawicy ponowny 
wybór dotychczasowego prezydjum izby, po- 
czem omawiano sytuację polityczną, a nadto 
poddano pod dyskusję ostatnią uchwałę posłów 
sloweńskich, o której doniósł Vaterland. Delegaci 
tych ootatnich obecni na zgromadzeniu z zado- 
wołeniem przyjęlt do wiadomości oświadczenia 
zaprzyjaźnionych klubów prawicy. 

Następne posiedzenie parlamentarnej ko- 
misji w poniedziałek wieczorem. 

Wiedeń 24 września. NV. W. Tagblatt do- 
nowi, iż br. Banffy jako ostateczny termin do 
zalatwienia przedłożeń ugodowych w parlamen- 
cie austrjackim, oznaczył dzień 15 października. 
Rząd austrjacki na termin ten się zgodzil. 
~a Wiedeń 24 września. Dziś rano o godz. 11 
odbędzie się pod przewodnictwem p. Funkego 
posiedzenie przewodniczących klubów lewicy. 

Berno morawskie 24 września. W zebra- 
niu klubu czeskiego posłów do sejmu mora- 
wskiego wzięło udział 17 posłów. P. Stransky 
oświadczył, iż sprawozdanie o ogólnem poli 
tycznem położeniu musi być usunięte z po- 
rządku dziennego, gdyż on jako członek stron- 
nictwa ludowego nie czuje się powołanym do 
przedkładania referatu stronnictwu  klerykal- 
nemu. Mimo sprzeciwienia się trzech obecnych 
na zebraniu członków stronnictwa  kleryka|- 
nego referat powyższy usunięto z porządku 
dziennego. 

Następnie obradowano nad kwestją ugody 
czesko-niemieckiej na Morawach. Posłowi Zacz- 
kowi polecono, aby do 15 pażdziernika wypra- 
cował referat o reformie sejmowej ordynacji 
wyborczej, poczem klub ponownie zbierze się 
na obrady. 

Wiedeń 24 września. Powyżej w sprawo- 
zdaniu o posiedzeniu parlamentarnej komisji 
prawicy powiedziano, iż komisja poddała pod 
dyskusję ostatnią rezolucję, powziętą przez po- 
slów słoweńskich , o której doniósł Vaterland. 
Owoż Vaterland doniósł, iż kierownictwo i po- 
słowie słoweńsko-katolickiego stronnictwa uchwa- 
lili jednogłośnie wystąpić 2 prawicy, prowadzić 
nadal politykę wolnej ręki, toczyć dalej walkę 


Także i na raty bez podwyższenia cen 


kapy R. stoły i kę > der na konie, 
akoteż wszelkie artykuły, potrzebne do urządzenia domowego, w składzie dywanów 
„Teppichhaus Au NDAP: wów, ul. Sykstuska 1. 6 (Pasaż Hausmanna). 


wineję wysyła się cenniki gratis i franko. 


dywany, portjery, chodniki, kołdry watowane, 
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o narodowe równouprawnienie i wystąpić prze- 
ciw ugodzie. 

Doniesienie to, jak już widać z przebiegu 
posiedzenia komisji parlamentarnej, jest nie- 
prawdziwe. 


Gorycja 24 września. Sesja sejmu krajowe- 
go zamkniętą została wczoraj okrzykiem na 
cześć cesarza. Słoweńcy nie pojawili się na po- 
siedzeniu. 

Wiedeń 24 września. Na dzisiejszej konfe- 
rencji przywódców stronnictw lewicy uchwa- 
lono manifestację kondolencyjną, którą depu- 
tacja, z trzech członków złożona, zakomuni- 
kować ma prezydentowi ministrów hr. Thuno- 
wi z prośbą, aby ją złożył u stóp tronu. 


Wiedeń 24 września. Na pierwszem posie- 
dzeniu rady państwa odbędzie się naprzód wy- 
bór prezydjum izby, a potem dopiero nowo 
wybrany prezydent dr. Fuchs, a nie prezy- 
dent ze starszeństwa dr. Zurkan, wypowie wspo- 
mnienie pośmiertne poświęcone śp. cesarzowej. 

Praga 24 września. Bohemia donosi, że dr. 
Baernreither poda się do dymisji, skoro tylko 
ugoda będzie musiala być wprowadzoną na 
podstawie $ 14. 

Budapeszt 24 września. Orszagos Hirlap 
dowiaduje się, że ugoda, która w razie ob- 
strukcji musiałaby być wprowadzona na pod- 
stawie $ 14, w niczem nie różni się od ugody, 
którą chciał przeprowadzić hr. Badeni. Wyklu- 
czone są jedynie postanowienia o taryfach mile- 
wa i konwencja weterynaryjna. Obie te sprawy 
będą uregulowane przez oba rządy na podsta- 
wie rozporządzeń. 

Wiedeń 24 września. Dziś w parlamencie 
pojawili się posłowie ze stronnictwa Stojałow- 
skiego, aby zbierać podpisy na wniosek o po- 
stawienie hr. Thuna w stan oskarżenia za za- 
prowadzonie w Galicji stanu wyjątkowego. Nie- 
wiadomo, czy zebrali dostateczną ilość pod- 
pisów. 


Sprawa Dreyfusa. 


(Depesze telefoniczne i telegraficzne) 

Paryż 24 września. Dziś rano odbędzie się 
rada gabinetowa pod przewodnictwem Brisso- 
na. Obiega pogłoska, że zajmować się będzie 
ona wnioskami komisji dla rewizji procesów. 
Komisja ta wczoraj wieczorem wnioski swe 
ostatecznie sformułowała, a dziś przedłoży je 
gabinetowi. 

Paryż 24 września. Wczoraj popołudniu 
przyszla do redakcji dziennika Lanterne Żona 
deputowanego Paulmiera i oświadczyła, że się 
chce widzieć z Millerandem. Ponieważ nie było 
go w redakcji, przedstawił się więc jej redaktor 
Olivier. Pani Paulmier z rewolweru, który 
przyniosła z sobą, strzeliła do niego dwa razy 
i zranila go w część brzuszną tak ciężko, iż 
nieprzytomnego musiano przewieźć go natych- 
miast do szpitala. Lekarze wątpią , czy uda się 
im utrzymać go przy życiu. 

Pani Paulmier, którą natychmiast areszto- 
wano, przesłuchana przez komisarza policji ze- 
znała, że chciała zabić Milleranda za artykuł, 
który pojawił się wczoraj rano w Lanterne, a któ- 
ry zajmował się listem dep. Paulmiera. W liście 
tym Paulmier żądał od ministra wojny, aby już 
raz położył kres napaściom, jakie ze wszystkich 
stron spadają na armję z powodu sprawy 
Dreyfusa. 

Paryż 24 września. Dziś o 9 rano odbyło 
się ostatnie posiedzenie komisji „rewizyjnej. 
która uchwały swoje już powzięła i ma tylko 
jeezcze ostatecznie ustalić brzmienie swojej 
opinji, poczem ją zakomunikuje ministrowi 
sprawiedliwości. Sądzą tu, że komisja oświad- 
czy się za rewizją. Dzienniki zapewniają, że 
Brisson jest przeciwny zwołaniu parlamentu, 
gdyż uważa sprawę rewizji za rzecz należącą 
do władzy wykonawczej. 


Depesze telegraficzne Í telefoniczne 


„Dziennika Pelskiego”. 


Wiedeń 24 września. Wiener Ztg. ogłasza 
pismo odręczne cesarza, wystosowane do Berze- 
vicsego. W piśmie tem cesarz dziękuje mu za 
wierne uslugi oddawane śp. cesarzowej i na- 


daje mu order żelaznej korony I klasy. 


Dalej wyraża cesarz podziękowanie wielkiej 
ochmistrzyni dworu cesarzowej hr. Harracho- 
wej, oraz podziękowanie i uznanie hr. Belle- 
garde. 

Damie dworu cesarzowej hr. Festetics i le- 
karce śp. cesarzowej pani Ferenczy nadał ce- 
sarz order Elżbiety I klasy. 

Szczecin 25 września. Z okazji poświęce- 
nia nowego portu w Szczecinie, obecny na tej 
uroczystości cesarz Wilhelm, wyraził radość 
swą z tego powodu, iż pomorskiej wytrwałości 
udało się dokonać tak ważnego dzieła. „Cieszy 
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B. SZARKIEWICZA 


przeniesiony został na I. piątro w tym samym domu, wchód 
od ulicy Krzywej |. 9, obok banku Hipotecznego we Lwowie. 


Poleca we wszystkich rodzajach futra po zniżonej cenie 
dla tego, że nie na froncie. 


Wielki zapas 


najlepszych i najtańszych szorów, chomontów 
sprzętów do podróży i stajennych, powozów 
wózków, tarantasów. 


J. 1 E STROMŁNGER 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5. 


mnie — rzekł cesarz — że dawny duch pc- 
morski w was jeszcze żyje i że was z lądu pę- 
dzi na morze. Przyszłość nasza leży na mo- 
rzu*. W końcu podziękował cesarz slarszemu 
burmistrzowi za przyjęcie i wyraził nadzi: ję, 
że Szczecin nierozrywany przez walki stron- 
nicze będzie kwitł i pomyślnie się rozwijał. 
Budapeszt 24. września. Komisja prawnicza 
sejmu przyjęła z małemi stylistycznemi zmia- 
nami projekt ustawy dotyczący inartykułowania 
wspomnienia o cesarzowej Elżbiecie. 

Rzym 24. września. Ajencja Stefaniego oświad- 
cza, iż zupełnie nieprawdziwem jest doniesienie 
Daily Telegraphu, jakoby Włochy miały zamiar 
wycofać się z Krety. Dalej twierdzi telegram 
tej półurzędowej włoskiej ajencji, iż między An- 
glją, Rosją, Francją i Włochami panuje zupełne 
porozumienie pod tym względem, w jaki spo- 
sób należy postępować wobec Turcji w sprawie 
kreteńskiej. 

Londyn 24 września. Królowa nadała 
wicekrólowi Indyj Curzonowi godność para z 
tytulem lorda. 


Londyn 24 września. Pall Mall Gasette 
donosi, iż konsul angielski w Szangaju zawia- 
domił rząd angielski, że cesarz chiński 
został zamordowany. 

Berlin 24 września. Ani w ministerstwie 
spraw zagranicznych ani w poselstwie chińskiem 
nic nie wiadomo o śmierci cesarza chińskiego. 
Sądzą tu, iż pogłoska o jego zamordowaniu jest 
nieprawdziwa. 

Madryt 24. września. Komisja, która z rąk 
hiszpańskich odebrać ma wyspę Portorico, po- 
stanowiła zezwolić Hiszpanom na zabranie z da- 
wnych ich twierdz dział, amunicji i innych ma- 
terjałów wojennych. 

Nowy Jork 24 września, Do N. J. Heralda 
donoszą z Rio Janeiro: We wtorek wybuchły 
w San Paolo rezruchy wskutek tego, że zamie- 
szkali tam anarchiści chcieli Włochom przeszko- 
dzić w święceniu uroczystości narodowej. Przy- 
szło do bójki, w którą wmięszała się policja i 
dała ognia. Kilkunastu anarchistów zraniono. 
Wzburzenie ' przeciw Włochom jest tak wiel: ie, 
że policja strzeże konsulatu, obawiając się, aby 
nie napadnięto na niego. 

Wledeń 24 września. Ministerstwo sprawiedli- 
wości wypracowało arkusze z pytaniami dotyczącemi 
reformy ustawy akcyjnej. Arkusze te będą wkrótce 
rozesłane. Ankieta więc w tej sprowie odbędzie się 
pisemnie. Arkusze z odpowiedziami mają być 
w przeciągu dwóch miesięcy zwrócone. 

Wiedeń 24 września. Fremdenblatt w arty: 
kule wstępnym przedstawia, potrzebę podwyższe- 
nia płac wojskowych i zaznacza, iż rzeczywiście to 
podwyższenie jest zamierzonem. Między innemi mają 
być podwyższone place kapitanów do 1500 zł., a 
place podpułkowników do 3000 zł. W innych sto- 
pniach nie nastąpi znaczniejsze podwyższenie płac. 

Wiedeń 23 września. Deputacja urzędników 
pod przewodnictwem wiceprezydenta towarzystwa 
urzędniczego, stefa sekcji Hubera, udała się wczoraj 
do prezydenta gabinetu z prośbą, sby złożył cesa- 
rzowi podziękowanie za podwyższenie płac urzędni- 
czych. Następnie udała się deputacja z podziękowa- 
niem do ministra skarbu dra Kaizla. 

Wledeń 24 września. Zwyczajny profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Antoni Mars, miano- 
wany zwyczajnym profesorem położnictwa i gyneko- 
logji na uniwersytecie lwowskim. 

Frydek 24 września. Pewien kupiec, który 
przybył tutaj onegdaj wprost z Czaczy, utrzymuje, 
że ks. Stojałowski i cały personal jego drukarni 
w Czaczy został uwięziony i odstawiony do więzie- 
nia w Trenczynie. 

Wiedeń 24 września. Radzie państwa przed- 
łożoną zostanie ustawa © podwyższeniu 
płac dla sług państwowych. W razie 
gdyby obstrucja uniemożliwiła uchwalenie tej 
ustawy, to rząd wprowadzi ją natychmiast na 
podstawie $. 14. Koszta tego podniesienia płac 
wynosić będą rocznie 3 miljony zl. 

Minister skarbu dr. Kaiz! przedłoży usta- 
wę o podwyższenie płac straży skarbo- 
w e j, kosztem jednego miljora zł. rocznie. Gdyby 
rada państwa wskutek obstrukcji ustawy tej 
uchwalić nie mogła, to rząd wprowadzi ją na 
pcdstawie 8. 14. 

Berlin 24 września. Wszystkie stronnictwa 
wydały już z powodu rozpisanych wyborów do 


1878 1—? 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 


doły ospowe. Twarz odświeża, ubiela 
i wydelikaca. Cena 1 zlr. 


w futrzanych towarach, kapeluszach, blu- 

zach, rękawiczkach, welonach, koronkach: 

M pe zadziwiająco nisklch cenach. [M 
MAISON DE NOUVEAUTES 


Madame Berta Fiedler 


aa aa a a A dóuónów 


z najlepszej skóry grzbietowej 
zupełnie świeży niezleżały towar. 


w najlepszych gatunkach 


po cenach znaczale tańozyoh, 


J. FRIEDRICH i A. BEACOCK 


obok cukierni Wgo Grossa. 
Cennik ma żądanie bezpłatnie. 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika |. 3, al Halicka l. 11. 
nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek l. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24. 


se,lLu odezwy, w których największy nacisk 
kładą na narodową konsolidację państwa. Stron- 
nietwo konserwatywne głosi, że nie potrzebuje 
żadnej modyfikacjj w swoim programie, ani 
ped w ględem politycznym, ani też ekonomi- 
cznym. Ochrona interesów rolniczych w myśl 
znanych postulatów znajdzie w obozie konser- 
watywnym najgorętszych srecmierzy. 

Stronnictwo narodowo - liberalne kladzie 
jeszcze większy nacisk na kwestje narodowe ; 
mówi ono wyraźnie o niebezpiecznym wzroście 
polonizmu, z którym walka jest obowiązkiem 
Prus, stojących na straży całości Niemiec. 
Stronnictwo narodowe w poprzednim sejmie 
spełniło narodowy obowiązek, głosując za 
wszystkiemi przedłożeniami rządowemi, mają- 
cemi na celu obronę niemczyzny na wscho- 
dnich i północnych kresach. Ten sam obowią- 
zek narodowy spełni ono i w przyszłości z ca- 
4 konsekwencją. 

Berlin 24 września. Fabrykanci przemy- 
słowcy pruscy starają się u ministrów spraw 
wewnętrznych i robót publicznych o pozwole- 
nie przyjmowania robotników polskich, zna- 
nych z spokojnego usposobienia i mało wyma- 
gających. 

Stambuł 24 września. Wczoraj, a więc 
w dwa dni po uroczystem poświęceniu prawo- 
sławnej cerkwi bułgarskiej, przybył tu specjalny 
pociąg z Bulgarami z księstwa. Przywiózł on 
145 osób. Na dworcu oczekiwał go bułgarski 
ajent dyplomatyczny Markow. Z dworca udali 
się Bułgarzy do cerkwi, gdzie odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo. 

Londyn 24 września. Proponowana przez 
rząd włoski zbiorowa akcja mocarstw europej- 
skich przeciw anarchistom napotyka na trudno- 
Ści ze strony rządu angielskiego, który wzdryga 
się przed wprowadzeniem w Anglji jakichkol- 
wiek ustaw wyjątkowych. Podobno także rząd 
hiszpański podnosi poważne wątpliwości i przed- 
stawia, że z porobionych dotychczas doświad- 
czeń przekonał się, iż surowe środki represyjne 
nie nadają się dła Hiszpanji i nie wywierają 
zamierzonego skutku. 

Madryt 24 września. Ewakuacja wyspy 
Portorico rozpoczęła się 20 bm. 


Wiedeń 24 wrzesnia. Przy robotach gazowych 
nad kanałem Dunaju, przyszło do poważnego star: 
cia między robotnikami włoskimi o austrjackimi. 
Włosi ukradli i sprzedali chorągiew, którą robotnicy 
austrjaccy wywiesili w dniu pogrzebu cesarzowej. 
Ogólne rozgoryczenie spotęgowała jeszcze ta oko- 
liczność, że oddalono 400 robotników  austrjackich, 
a przyjęto tyluż włoskich. Z błahego powodu przy- 
szło do sprzeczki, a potem do bójki na noże i ło- 
paty. Policji z trudnością tylko udało się rozerwać 
bijących się. Dziś wieczorem obawiają się poważniej- 
szych rozruchów. Deputacja robotników austrjackich 
udala się z prośbą do burmistrza dra Luegera, aby 
domagał si; wydalenia z Wiednia robotników wło- 
skich. 

Wiedeń 24 września. Dyrektor opery Mahler 
przyjął ofiarowane mu miejsce dyrygenta  wiedeń- 
skiej orkiestry filnarmonicznej. 

Nowy Jork 24 września. W kopalniach węgla 
w Brownsville eksplodowały gazy. Gruzy  zasypalły 
54 górników. Dotychczas wydobyto 27 pokaleczo- 
nych i ośm trupów. których wcale rozpoznać nie 
można. Reszta zasypanych niezawodnie zginęła. 
Eksplozję wywołała otwarta lampa. 


ZZ 


Telegram giełdowe i targowe 


Wiedeń 24 września. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięci» 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 353 37, Węg. 
Kredyty 386-—, Anglobanki 15525, Wiedeńsk 
„Bankverein* 264—, Unjony 292 75, Laenderbank 
222 75, Sztacbanpy 349'25, Lombardy 74*—, Elbe 
tahle 26050, Kolej północno-zachodnia 243 75 
Tytuniowe 129-325, Rima 249 50, Alpiny 166 40 


Renta majowa 100:80, Węg. renta koronowa 
98-15, Losy tureckie 58°40, Marki niemieck-r 
58:92 


Berlin 24 września. Gielda wczorajsza wie 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener  Paritdt). Kredyty 22150 (353 66 
Sztacbany 14825 (348'84), Lombardy 32 — 
(74:97), Disconto 20125. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 24 września. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane csf y 


IWowości 


parterowe składające 


i wstążkach 


plac Kapitulny 1. 8. 


Pasy (0 maszyn 


Oliwy do maszyn 


polecają 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4, 


Na łaskawe zgłoszenia 


JAN IHNATOWICZ 


Przy ulicy Solarni |. 4 


jest ładne wygodne pomieszkaniel 
$ się z 5 pokoi; 
przedpokoju, obszernej kuchni, pokoju' 
dla sług praczkarni wraz z ogrodem do 
wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Arnolda 
Wernera, Sobieskiego l. 3. 


Dywany perskie i portjery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje 
1 wypożycza, jakoteż przyjmuje na prze- 

chowanie. 


Skład dywanów: Lwów, ul. Sykstuska 6. 
Uigi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato illu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. 


W majątku Okne 


poczta stacja telegraficzna i kolejowa 
Grzymałów w Galicji, są na sprzedaż po 
niskich cenach 


psy myśliwskie 

legawe, prawdziwe irlandzkie settery czy- 

stej krwi i Retreviery oraz jamniki, 
charty, w różnym wieku. 


śnień udzieli Dyrekcja dóbr. 


ż 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 29950 (35388). 
Sztacbany 295:27 (349:28). Lombardy, 6587 
175-01), Laura —*—, Harpener —'—, Disconto 
197 50. Usposobienie ustalone. 

Telegram glełdowy. 

Wledeó, dnia 24 września godz. 2 min. — 
Alpiny 166'40 Galic. oblig. prop. 97-20 
Akcje kredytowe 35275 Wied. losy —; 
Kredyty węg. 384:— Akcje tyton. 129:50 
Anglobanki 15525 407, Poż. krajowej 
Unjony 292 50 z roku 1893 97:— 
Ludwiki —— Elbetbale 260 — 
Nordbany —'— _ Linderbanki 222:50 
Lombardy 7450 Renta złota węg. 119-60 
Losy tureckie 5830 Ban: vereiny 3— 
Staatsbany 34875 Wspólna renta p. —— 
Czerniowieckie 294— Ruble 128— 


Z izby handlewej I przemysłowej. 
Lwów 24 września 1898 r. 


I. Akoje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 209-50 do 211'50. Kolej Liwow.-Czern.-Jassy 
po 200 zł. w. a. w srebr. 292-— do 295:—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. 378:— do 3588:—. Banku kred. 
gal. po 200 zł. w. a. 200-— do 210:—, Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 205— do 212:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
205 zł. w. a. 260— do 265—, Banku galic. dla handlu 
i przemysłn po zł. 200 208-50 do 211:—. 

Il. Łisty zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5°/, 
w. a. wylosowal. z 10'/, prem. 110:30 do 111*—. Banku 
hipot. gal. 47/49, w. a. los. w 50 lat 100:20 do 100:90. 
Banku hipot. gal. 497, w. a. losów w 60 lat po 200 
koron 96:50 do 97:20. Banku krajowego 4'/,%/, w. a. 
los. w 51 lat. 100:80 do 101'50. Banku krajowego 4"/, 
w. a. los. w 57 lat. 98— do 98:70. Tow. kred. galic. 
ziemsk. 4°% (l. emisja) 97:50 do 98-20. Tow. kredyt. 
gal. ziem. 4°/, los. w 41'/, lat. 97-50 do 98-20. Towarz. 
kredyt. galic. ziem. 4*/, los. w 56 lat. 96:— do 96°70. 

ill. Obligi za 100 zl.: Galic. fundnszu propinacyjnego 
4h w. a. 97:60 do 98:30. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 50/, w. a. 102:50 do —'-—. Kom. Banku krajowego 
5° w. a. IL em. 10230 do —'—. Komunalne Banku 
krajowego 4!/4%/, w. a. ili. em. 100'50 do 10120. 
Kolej. lokalne Banku kraj. 4°/, po 200 kor. 97:50 do 98:20. 
Pożyczki kraj. 6*/, w. a. 103:— do —'—. Pożyczki kraj. 
4/9, w. a, —— do ——. Pożyczki kraj. 49/, w. a. 
z roku 1891 —:— do ——. Pożyczki kraj. 4*/, po 200 
koron — 100 zł. w. a. z roku 1893 97:50 do 9820. 
Pożyczki 49/, gminy miasta Lwowa 9560 do 96 30. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 26:50 do 28/50. Miasta 
Stanisławowa od 50— do —*—. 

V. Monety. Dukat ces. 5'61 do 5:71. Napoleon'dor 
od 949 do 959. Półimperjal 9:47 do 9:57. Rubel 
ros. srebrny 1:20— do 1':25:—. Rubel ros. papierowy 
1:27*— do 1'28—. 100 marek niem. 58:60 do 59—. 


ż rzyjechali do LWOWA 
dnia 24 września 1898 r. 

HOTEL ŻORZA. L. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. 
B. Wyganowski z Bereżnicy Królewskiej. J. Radziejowska 
z Dytkowic. A. hr. Piniński z $uszczyna. L. br. Brück- 
mann z Monasterzec. J. Jabłonowski z Zagwożdzia. M. 
Cieńska z Okna. Z. Wolska z Sienny. L. Czarnomska 
z Kijowa. A. Ciesler z Mariabrunn. H, br. Christianni z 
Dębicy. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja |. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. M. hr. Rey z 
Przyborowa. Dyrektor B. Matecki z Krakowa. J. Niewia- 
domski, Z. Swaryczewski z Drohobycza. $. Niezabito- 
wski z żoną z Uherca. Insp. A. Zuck z Wiednia O. 
Aaron, z Paryża. Dyrektor K. Voss z Bielska. M. i S. 
Lewandowscy z Bełzca. W. Struszkiewicz z Wiednia. 
Dr. R. Landau. dr. Seinfeld z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Marcinków z Sołotwiny. 
J. Bartatic, E. Betz zo Stanisławowa. H. Schübe z Wie- 
dnia. Dr. Biliński ze 8kałatu. J. Kremi z Wiednia. J. 
Teodorowicz z Mazowa. 


Nadesłane. 


(Rabryka ta nie pochodzi od redakcji, która teł nie bierze 
uk siebo Żadnaj za uią odpowiedzialności). 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 
ordynuje w Krynicy 


w domu „pod Orłem* naprzeciw Kurhausu. 


Zmiana mieszkania. 1886 1—2 


Lekarz-dentysta dr. Bronisław Kaczorowski 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 5, I. piętro 
nad cukiernią p. Wierzbickiego. Ordynuje jak zwykle. 


Ksawery i Ludgarda Bndkowscy 


udzielają lekcji tańców solowych i salonowych w zakre- 

sie wyższego wykształcenia fizycznego ze szczególnem 

uwzględnieniem form i zwyczajów towarzysk ch, tak po 

domach prywatnych i pensjonatach, jakoteż i we wła- 

snem mieszkaniu. Zapisy przyjmują się codziennie aż do 
maja. Rynek 1. 12, I. piętro, 


Kantor wymiany 


c. k uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym 
nie licząc żadnej prowizji. 


BF" Kantor wymiany i oddział depozytowy przenie- 
siony dolokalu parterowego w gmachu bankowym. "Wag 


| praG nw S 

PASTYLKI VICHI=GIAT 

Przygotowana ze soli naturainci 
wytworzonej z wód Vichy 


Sprzedają się w pudetkach 


; metalowych opatrzonych pieczecia. 


3 Mate wylworzone ze soli 
naturalnych z wód WICHY 
i Do przygotowania gazowe: 
mineralnej sztucznej wody Vieh: 
EZ ZZ Z 


TYLKO 


W NESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa Trybusalska |. 12, dom właony, 


gorąco śniadanio 
CENNIK: 


Ploczoń wioprzowa z kapustą 15 ot. 
8lokano pfucka . : 4 A « UR 
Flaczki . b p a a . AŻ 
Móżka ololąca z ohrzasom . . SLIM 
Kiełbaska z ohrzanom . . à. B 
Kawior . x « . 16 n 
Obiad w abonamonsio . 40 , 


Wozolkio napitki w nejlopszych gatunkach 
po oonnoh najamiarkowańszych; dla powności, 
ło pochodzą z mojo} restaaraoji, daję odbioroom 
zaauzki. Kajiapszo WIKA po oaaach najtańczych, 
pooząwozy od 49 at. litr, 


Z wysokiom poważaniom 


bliższych wyja- 


KRAKÓW: Sukien- 


można duatać codziennie o godzinie 8. rano 
| l T 


Naftuła Toepfer. 


1 


land ___ madimun (funarana i Chusnam bamaf bnia7eń | 


4 


|iEBIGA KOMPANJI EFS 


Doniesienia rozmaite, 


po 1°, centa od wyraze. 


i POSZURUJĄ POSADY. Mi 


fisoba młoda, inteligentna, obznajomiona 

gruntownie z gospodarstwem wiejskiem, 
poszukuje posady do samoistnego zarządu 
u wdowca, lub innych starszych osób. 
O. H. restante Ruskawieś, Rzeszów. 


paoa lub ekonom, bezdzietny, 28 lat, 
z niższą szkołą rolniczą poszukuje po- 
sady, jako gospodarz sałnoistny lub pod 
zarządem właściciela. Poste rest. „Agri- 
cola* Lwów. 


konom w średnim wieku, Żonaty, z 
szkołą rolniczą czernichowską, 27 lat 
gospodarował po ważniejszych miejscach 
poszukuje zaraz posady. Łaskawe zgło- 
szenia pod K. M. poczta Ohladów. 


EEE WOLNE POSADY. NB 
Oficjalistów prywatnych 


wszelkiej kategorji i t. p. 
poleca 
Krajowy Instytut Pracy 
Lwów, Halicka 1. 8. 


ETNA | 


ypyorma kawa "/, kilo 75 ct. „Syrjusz* 
Lwów, ul 3 Maja |. 2. 


@trzelba do zbycia. Kvchanowskiego 24, 
drzwi 541 


DER détr Stubno, poczta Stubno, 
wyseła codziennie świeże masło dese- 
rowe w paczkach 4*/, kilo netto franco 
5 złr. 543 


jpsnk, przyjmie lekcję na prowincji. 
Krechowice poste restante 152. 


MIESZKANIA WOLNE i EIN 


I zi ul wyrazu. 


pokoje z kuchnią do najęcia sw. 


1,2 


Wojciecha 9. ET 
jise Zamojskiego 14 2 pokoje, nyża, 
kuchnia zaraz do wynajęcia. 537 


5 pokoi z dwoma wchodami i przynale- 
Żytościami. Pokoik kawalerski. Łycza- 
kowska 21, parter. 534 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 
(4 ct. od wyrazu). 


15. Proszę o list p. r. 20. 


BOLESŁAW JANKOWSKI 
PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
Sprzedaż i skład 
Broni wszelkich systemów 
ulica Czarneckiego I. 2. 


Szczególnie poleca Broń myśliwską, wy- 

próbowaną i uregułowaną. Pod gwaran- 

cją. Wszelkie reperacje przyjmuje i wyko- 

nuje w jak najkrótszym czasie. Uenniki 
gratis i franco. 


Ważne dla Pań! 


"Tylko za 10 ztr. wyuczyć się możm 
kroju francuskiego pod gwarancją 
w szkole kroju Eagoanji Wockerówne: 
Lwów, alica Chorążczyzny l. 5, I. piętre 
drzwi 19. Osobny knrs dla więcej} nczec 
mic równocześnie w nance ndział biora 
eych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowanej 


cenie na każda 


od gwarancją najściślejszej dokładności 
Pami wienia na prowincję uskntecznia sie 


odwrctrą pocztą, 1021 1—? 


Nowo urządzony magazyn 


PORCELANY i SZKŁA 


KAROLA GHRISTIANUSA 


we Lwowie, plac Marjacki 7 
(obok apteki P. Mikolascha) poleca: 
PORCELANĘ serwisową ozdobną na 12 

osób od zł. 18, 19, 42.50, 24.50, 
28, 30, R2, 35, 37 do 80 zł. 

Szkło serwisowe gładkie, rznięte i gra- 
wirowane na 6 lub 12 osób od zł. 
5, 6.50, 8, 10, 15 do 50 i wyżej. 

Filiżanki porcelanowe i szklane kolo- 
rewa do herbaty od ct. 25, 30, 35, 
40, 45, 50, 55, 60, 70 do RO i wyżej. 

Flliżaneczki do kawy od 15 do 60 ct. 
i wyżej. 

Szkłanki zwykłe i z paskiem od 6 et. 
10, 15 i wyżej, 

Klellozki do wina i wódki przeróżne 
od 10 ct, 15, 20 i t. p. 

Garnitury do umywalal, do herbaty, 
kawy, piwa, wlan I likierów od naj- 
tańszych do najozdobniejszych. 

Karafki od 15, 20, 30, 40, 50 itd. 

Tace drewniane i blaszane od ct. 40, 
60, 75, zł. i, 1.25 do 4.50 i wyżej. 

Fabryczny skład mebliżelaznych, 
srebra chińskiego i alpaki. 

Wypeżłyczalnia nnozynia stołowego 
Ibez kaucji! 


pI. | AKTA 


` i p ay an) 

100 do 300 z}. miesięcznie 
zarobić mogą osoby każdego stanu 
| we wszystkich miejsoowościach pe- 
| wnie i uczciwie bez kapitału i ry- 
zyka, przez sprzedaż ustawą dozwo- 
i lonych papierów państwowych i 
| losów. — Zgłoszenia do Ludwika 
| Oesterrelchera VIII. Deutschegasse 
8 Budapeszt. 


oo EE ggg NM 

Do pomocy i wyręczania gospodyni 
w zajęciach domowych poszukuje się 
panny, która też gotować, prasować i 
wszelkie domowe roboty potrafi załatwić. 
Ta sama musi też po niemiecku umieć 
i nieposzlakowany charakter posiadać. 

Oferty uprasza się nadsyłać: poste 
restante, głowny urząd pocztowy „Gło» 
spodyni* 1898, Lwów. 

Als Stütze der Hausfrau wird ein 
Mädchen aufgenommen, das kochen, bü- 
gein und allen hauslichen Arbeiten vor- 
stehen kann. 

Dasselbe muss auch deutsch verstehen 
und unbescholten sein. 1888 1—2 

Offerte erbeten sub „Stiitze* 1898, 
poste restante, Hauptpost Lemberg. 


JAN JAKŻYNA 3 
jubiler iznnik © 


we Lwawie, plao Marjaoki Fi 
poleca 1005  £3 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów  jabiler- ¥ 


skich, złotych i srebruych PEZH 
Se 
pe najniższych o3a%0h, 4 


= j T - 


Da P. T. Właścicieli koni. 

Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre 
i tanie dery na konie kupić — zechce 
Wielmożny Pan udać się do składa dy- 
wanów „AU LOUVRE* we Lwowie, ul. 
Sykstuska |. 6. Tamże znajdzie Pan 
ogromuy wybór der po zadziwiająco 
niskich cenach. Na prowincję wysełamy 
nasze bogato illnstrowane cenniki gratis 
i franco. 1849 1—? 


= HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 27513. 

Keszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2-75. 

Koszula noone po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:80, 2:50 i 2:75. 

Kosznie dla ohłopaków po zł. 1:40 
i 1'60. 

Półkoszulki| z kołnierzykami 50 ct, 
bez kołnierzy 35 ct. 

KALESONY 

po ct. 90, zł. 1-05, 1'15, 1-45, 1:65, 1-80. 

Kalosony dla chłepaków po 85, 95 ct. 
i zł. 1-10. 

Ksłalerze tuzin po zł. 2:40 i 280. 

Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 

Uhastki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryglnałne prof. dra Jiigera wyraby 
po cenach fabryczaych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


Ketzuia jaca 5 
Kaftaniki I 3 

Kalessny ! majtki | EE 
Skarpetki | peńczochy zp 
Ogrzewnnze ha Żodądok fs 
Kamaszn Sg 


Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- | | 
wami po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonnją 
się najstaranniej. 


Na żądanie szczegółowa oennlki. 


DZIENNIK "POLSKI 'z”dnia 25 Września 1898 r. 


Do racjonalnego pielęgnowama ust i zębów: 
— Specyficzne —— 


Austr.-węg. pat. Medala odzn. z wyst. powsz. Londyn 1862, Paryż 1878. 
Ar f 0 J przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymiljana L itd. 
ul. U. M. d ul + Głów. skład rozsył.: w Wiedniu I., Bauernmarkt 3 


uprz. Encalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


| P URITAS MYDŁO DO UST tera Parts szczot do aep wś gai Tame jest tez do nabycia: 0 i | 
O EE i 


Pasaż Hausmana 


I. Lwowskie Foto-Plastikon 


Ud 25 do 29 września jest do widzenia: 


TURYNGJA. 


astept 


4 


| K, Zrzyżanowskiego aptkarzy. 


Wstęp 10 centów. 


Wa skłaczio we Lwowio u Piotra Mikolasoha 


Niezbędne przy karmie Wołów. 
Świeży transport! 
Przetykacze kauczukowe 

Pompy przy wzdęciu 
Trokary 

Hegary i klystyry dla bydła 

następnie 


z Nz” 


Wystawa ogólna 

wschodnich i innych obcych i kra- 

jowych dywanów, portjer, firanek, 
chodników i der na konie 


otwarta przez cały dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznem oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewająco tanie ceny są na 
wszystkich towarach dokładnie uwido- 
cznione. Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, kto coś zakupić 
pragnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. 
Na prowincją cenniki darmo i opłatnie. 
Listy adresować należy: Skład dywanów 
„AU, LOUVRE“ Lwów, ul Sykstus a 1. 6 
(Pasaż Hausmanna). i 


Nożyce do strzyżenia owiec 
i koal 


Fluid, Proszek korneuburski 
Sól glauberska i t. p. 
polecają 


FRIEDRICH i BRAGOGK 


Lwów, ul. Hetmańska 1.4. 


obok cukierni Wgo Gro'sa. 


| jem długie po złr. 15 i 16, nasiado- 
we po złr. 6.50 i 7.10. Klozety po- 
kojowe po złr. 8.50, 17, 28 i 30 poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 


HERBATE 


zbioru majowego 


znakomitą przed zakupnem 
wypróbowaną 


poleca jedynie handel korzenny 


LEONARDA 
SOLECK [EGO 


wę Lwowie, ul. Batorego |. 2. 


Cena za pół kilo 


Congo : zł. 1.60 
Souchong . a e EP WZ 
Melange de London aromaty- 
czna dobrze naciągająca . » 3:— 
Kezznw czarna . . 4— 
| Sansinska . ; ; 5 . , 4.— 
Wystewek herbzeianych . "6 1.30 
Wysiewek z najlepszych herbat „ 1.60 
Okruchów z herkat . , dag = 


Zamówienia s prowincji wysyła . 


się odwrotną pocztą, mie licząc 
opakowania 1882 1—12 


EI IOO pat 2: + tt ti 2 2 2,2 1 2 2 1 2 KLA NIOO A 
4 H 
X Na życzenie pp. Restauratorów, tudzież aby P. T. Konsumentom podać źródła ¢ñ 
gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej spis £Q 
lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze H 
[2 
t 
PI 
++ 
z naszych browarów: * 
Baumana Nathana Synowie ulica pi Ge ika o 9. + 
Ruska 18. andes Ch. ul. Skarbkowska 4. » 
Blassberg Szymon ul. Kamińskiego 1. Lityński A. ul. Czarneckiego 8. n 
Bukalski Władysł. ul. S:eptyckich 50. Lówenheck J. ul. Trybunalska 4. h 
zę wł M, yes F: maii e 14. | Łopaciński Wojciech ul. Grodecka 79. 
I w: > 7 Z PA | Melzer Bernard ui. Sobieskiego 9. 
Einhorn M. ul. Grodecka 18. | Piepes B. ul. Walowa 11. + 
Faff Antoni ul. Grode ka 58. Probstein W. ul. Sobieskiego 8. " 
Flieg Józef ul. Jagiellońska 22 Reich $. Rynek 6. H 
Frigas ako Wan 13. | Relchstein M. ul. Żółkiewska 29. O 
Fuchs A. ul. Łyczakowsza 11. Rudziński A. Dworzec główny. H 
Fleischmann M. ul. Żółkiewska. Rudolf, ogród. jezuicki. E 
Garfunkel Ozjasz ul. Sykstuska 2. k 26. 
Graf F. ul. Karola Ludwika 38. kr. e a EL. 14 A 
Guttman Ch. plac Gołuchowskich 4. p'eg cyo g- m =. j * 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. Stoff S. ul. Sobieskiego 26. n 
Herold Antoni ul. Sykstuska 14. TenenbaumWilh. ul. Karola Ludwika 39 PN 
Jellia Markus ul Żólkiewska 3. Tomicki R. Łyczakó w Hotel d: Laus. Ph 
Kalter Szymon a Ruska 10. Tópfer Naftuła ul. Trybunalska 12. R 
Katz Mayer ul. Rejtana 9 Wang M. ul. Sobieskiego k E A, 
Kohn Kolmann plac Go!u ho skich 10. Wixel Max i syn ul. Ormiańska è 4 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20. Zehngut L. ul. Karola Ludwika 23. e 
. = a AN 
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Nasze FLASZKOWE PIWO MARCOWE utrzymują na składzie oprócz restauracji także 
następujące handle: 


Atlass M. L., Rynek 45. 
Bayer Karol, plac Mariacki 9. 


Baias Michał, ul. Kazimierzowska 41. 


Bodnar Jan, ul. Akademicka 22. 


Czarnecki Franciszek, ul. Łyczakowska 17. 
Dobrowolski Jan, Kawiarnia, ul. Krakowska 8. 
Frled Adalbert, ul. Kochanowskiego 19. 


Jankowski Jan, ul. Halicka 10. 
Kitschales Norbert, ul. Kurkowa 1. 


Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
Królikiewicz J., Kuczek A., ul. Krakowska 11. 


Kuliński Jan, ul. Pańska 8. 


Langner Andrzej, Rynek 9. 
Lódi St., ul. Leona Sapi'hy 25. 


Mańczukowski Wacław, ul. Długosza 23. 


Markiewicz Stan., Rynek 42. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Mayer Henryk, ul. Łyczakowska 1. 
Michalik W., ul. Gródecka 50. 


Melchert Bron., ul. Wałowa 11. 
Mund Jakób, plac Akademicki 2. 
Muszyński Jan, Rynek 40. 


Naredna Torhowla, Rynek 36. 
Nowożeniuk l., ul. Kopernika 4. 


Pietrzycki E., ul. Pańska 17. 
Proksz Józef, ul. Łyczakowska. 


Sprechera J. synowie, ul. Kopernika 9. 


Selzer J., ul. Kopernika 10. 
Sadłowski J., plac Kapitulny 3. 
Szkowron Albert, plac Marjacki 7. 
Ważny Jan, ul. Czarneckiego 2. 


Zadurowicz Z. I Ska, ul. Akademicka 6. 


Í|. Zyczyński Leonard, ul. św. Mikolaja 15. 


TRAKT MIĘSNY i PEPTON 


są niezrównane. EKSTRAKT jako środek pomocniczy w każdej kuchni, największej i najmniej- 

szej, celem natychmiastowego sporządzenia bulionu i celem posilenia i wzmocnienia wszelkich 

potraw mięsnych i t. d. PEP"TON, znakomite, lekko strawne pożywienie w każdej kuchni dla 

słabych, chorych, zwłaszcza dła cierpiących na żołądek, którzy go trawią, chociażby żadnego 
innego pokarmu nie spożyli. — Ostrzega się przed naśladownictwem ! 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ia równocześnie najlep- 
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblauskiego w Preblau 

poczta St. Leonhard Karyatja. 210 1—? 


4 "== Magazyn Futer mams; } 


BRACI WROŃSKICH 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5, (naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają 
po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma- 
gazyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyńcze, oraz 
i materje na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko. 


Najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym. 


Sezon od 1. Września do 1. Czerwca. 


227 1—16 
BĘ” Prospekty przez Zarząd zdrojowiska. "Tag 


Założony w roku 1853. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
wyłączny właściciel Artur Schellenberg 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, mon ty it. p. 


i poleca obecnie 
PROMES 


na 4, losy reguiaoji Cisy do ciągnienia 4. pażdzieraika 
po złr. 3.25 wraz ze stemplem. Główna wygrana złr. 100.000. 

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ prenumerata roczna złr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSK 


poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 


funt „imperial“ oesarakiej w oryginal. spakówan. 3.50 
funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatów. 1.20 


Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kile franoo do każdej stacji pooztowej 9.50. 


IMOGOAHH Z VLYHAAR 


TF | HERBATA Z BRODÓW! 


m" Już na 1. Października! 8 


100.000 


guldenów do wygrania na 


Promesę Cisańską 


po 3/, złr. wal. austr. 


BEZPOCIANI oreopga z wyiasowania 


Ciągnienie Premia ew. strata 
1. Października zł 60 zł. 15 
1 „ 35 


EG" Na 1. Lipca 
t. r. wygrano na 
zakupioną u nas 


Wiedeńska Promesę 


200.000 
guldenów. 


Losy Rudolfa 


40/, losy Cisy |. : ; ZI - h ; 
Prócz tego pewna ilość obligów pierwszeństwa. Taryfa premij gratis 
i franco 


Kantor wymiany 7) . y 
Towarzystwa koi. MERCU „Wiedeń, 


I. Wollzeile nr. 10. i 13. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE -%4 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. J. Nowożeniak, al. Kopernika |. 4. 
N. Arnold, Rynek. Karel Przybyłaki, Teatralna l 18. 


k 7. 
w. Arnold, Batorego 18. M. Pomeranz, Rynek 7 


Max Rothberg, ul. Grodecka- 
Nathana Baumana synowie, ul. Ruska. SB kolejowa. 
władysław Bakalski, ul. Szeptyckiego. Antoni Rndziński, res ja kolejowa. 


"A Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Józef Ehrilch, kania CZy: Pinle Relnbach, plac Gołurhowskich. 
Józef Fileg, ul. Jagiellońska 1. 22. arzor, ul. Grodecka, 
Józef Fränkel, ul. Sapiehy 1. 41. Qala o ulica Kollątcja, 
Adolf Grilafeld, ul. Janowska 7. 


Sohalim Stof, ulica Sobieskiego. 
Ozlas Garfunkel „pod Polakiem“ ulica | S$, Soball, ul. Krasickich 1. 20. 3 
Wałowa. D. Sonnenacheln, róg Grodeckiej i Salari, 
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. Jan Stelmachów, Chorążczyzne ** 
Aatoni Herold, al. Sykstuska 14. 


Wilhelm Tannenbaum, ul. Karol Ludwika 
lózef Jankawski, ul. Halicka, l 31 


> zny. 
Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 8. B. Tänzer, plac, Chorażczy 
August Kostkiewioz, ul. Wałowa 13. Teofil Telohuan, al - "Mi 
an Ważny, ul. Carne tego. 


Władysław Kozłewoki, ul. Grodecka. 1 
S. Lemel, Grodecka 54. K. Wolin, ia ieraowska. 
jau Ladwig, ul. Krakowska l. 7. H, Zlemot, ia, TFA Leona Sapiehy. 


Jakób Lewenheok, ul. Trybunalska 4. S. zu Zuokermaun, Zimorowicza 18. 


Miohał Landes, w. Skarbkowska 4. 1a Jicza | 
Wojalech tenata, Gródecka 79. Leonard Życzyński, ul, Zyblikiewicza. 


Glówne zastępstwo i sňład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna; ulica Bogusławskiego I. 12. 
*felefon Nr. 6. 

Sklad piwa flaszkowego u P- Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 

N złość oglaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich naa restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


"e a RA W war 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zari:ądera Ludwika Ringla. 


